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Rocznik XIV.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu marek 7,50; na 
wszystkich pocztach cesarstwa niemiec­
kiego i w Austryi marek 9,15; w innych 
krajach; c-.na poznańska z dołączeniem 

przesyłki.
Cena ogłoszeń

wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
łamowego wiersza. — Reklamy po 30 fen. 
od wiersza. — Przekład na język polski 

bezpłatnie.

Redaïtor odpowiedzialny: Czwartek, 0 lipca 1885. NIKAZY &R0SZCZYNSKI i Poznania.
AJENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO;

Kafchmann i Frendler, w Warszawie ulica ¡Senatorska 22. — R. Mosse w Berlinie, Frankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze, Pradze, Strassbnrgu, Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. — Haasenstein <fe Vogler: 
w Bazylei Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S.. Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze. — Havas Laffitee&Coinp. w Paryżu place de la Bourse 8.

Poznań, 8 lipca.
(Zagraniczna polityka nowego gabinetu angielskie­
go. — 1’rzyjęcii- traktatu zawartego z Chinami ze 
strony francuskiój Izby deputowanych i przyjęcie 
tinansowój konwencyi egipskiój przez senat, — 
Tonkin jako nowa kolonia Francy! i rokosz ąha- 
micki. — Nowo odkrycia Niemiec na wybrzeżach

Australii.)

Parlament angielski rozpoczął w po­
niedziałek po kilku dniach przerwy na 
nowo obrady. Na pierwszém zaraz po­
siedzeniu, i to w Izbie lordów, nakreślił 
prezes nowego gabinetu obszerny szkic 
swój piy.yszłój polityki zagranicznój w 
kwestyi afgańskiój i egipsko-sudańskiój. 
Lord Salisbury w przeciwiąństwie do 
swego poprzednika nic nie obwijał w ba­
wełnę, mówił otwarcie, jasno, nie tając 
trudności, jakie Anglią czekają podczas 
regulowania tych wszystkich spraw. Lord 
Salisbury przyznał z uznania godną 
otwartością, że akcyą swą rozpocznie tak 
w kwestyi afgańskiój, jak i innych spra­
wach międzynarodowego znaczenia od 
punktu, na którym stanął gabinet Glad­
stona. Nowy minister nie chce wszczynać 
nowych zatargów i będzie dalój prządł 
tę nić, jaką zawiązał rząd liberalny. 
Rzecz pozostaje więc ta sama, innemi 
jednak nieco będą sposoby, za pomocą 
których pragnie doprowadzić swą akcyą 
do pomyślnego skutku. I tak rozwinie on 
energiczniejsze działanie na polu intere­
sów, jakie ma Anglia w Azyi środkowój, 
bacząc na konieczność zabezpieczenia 
północnej granicy Indyi. Salisbury pra­
gnie ukończyć sprawę z Rosyą w sposób 
przyjazny, nie robiąc jednak takich 
ustępstw, któreby szkodziły interesom 
Anglii. Co do Egiptu i Sudanu, nie pój­
dzie on torem polityki Gladstona. Ani 
Egipt, ani Sudan nie może być pozosta­
wiony sam sobie ; Anglia ma obowiązek 
przywrócić i utrzymać porządek w tych 
krajach. Oto rdzeń obszernych wywodów 
ministra spraw zagranicznych. Salisbury 
mówił długo o trudnościach przy regulo­
waniu problemu egipskiego, wyrażając i 
tu nadzieję pomyślnego załatwienia spra­
wy, jeżeli tylko utrzyma się przy sterze 
rządu. Politykę, jakiej się będzie trzymał 
nowy gabinet względem Irlandyi, określił 
pokrótce minister Carnarvon, oświadcza­
jąc, że ma on zamiar rządzić tam wedle 
zwyczajnych (a więc nie wyjątkowych) 
praw.

Francuska Izba deputowanych przy­
jęła na poniedziałkowóm posiedzeniu zna­
czną większością zawarty z Chinami tra­
ktat. W toku dyskusyi oświadczył mi­
nister Freycinet, że traktat nie zawiera 
w sobie żadnych dwuznaczności; kwe- 
stya zwierzchnictwa nad Anamem zo­
stała załatwioną i usunięty haracz, jaki 
Chinom płaciło dawniej lenne królestwo 
anamickie. Jakkolwiek traktat nie wszy­
stko zawiera, czegoby pragnąć można, 
może go jednak Prancya ratyfikować bez 
uszczerbku na honorze i bez krzywdy 
swych interesów. Sprowadził on rezul­
tat, z którego Francya i świat cywilizo­
wany korzystać mogą. Nie ma też wąt­
pliwości, że na traktat zgodzi się i se­
nat, któremu go wczoraj przedłożono. 
Obrady prędko się ukończą, gdyż senat 
uznał tę sprawę za nagłą. W dalszym toku 
obradował senat nad znaną egipską kon- 
wencyą finansową. Członek skrajnej prawi­
cy, Gavardie, przemawiał za odrzuceniem 
konwencyi i żądał przynajmniój odroczenia 
dyskusyi, Izba jednak przyjęła konwen- 
cyą. —- Wracając raz jeszcze do trakta­
tu z Chinami, zapisujemy, że wedle 
sprawozdania, jakie przedłożyła Izbie ko- 
fflisya, obrana do zbadania tego trakta­
tu, wynoszą nowe te nabytki terytoryal- 
ne Francyi 300.000 kilometrów kwadra­
towych z brzegami morskiemi 3000 ki­
lometrów długości. Ludność tój nowej 
kolonii francuskiój liczy 20 milionów. 
Jest to największa posiadłość zamorska, 
jaką kiedykolwiek Francya posiadałaś 
Traktat przyznaje nadto Francyi nie 
małe korzyści, gdyż otwiera jój handlowi 
zamknięte dotąd granice chińskie. Mimo 
to wszystko nie da się dziś na pewno 
twierdzić, że wielkie to państwo kolo­
nialne wzmoże dobrobyt nowego posie- 
dziciela. Francya wydała już 350 mi­
lionów. franków na wyprawę tonkińską i 
nowe jeszcze miliony musi poświęcić, je­
żeli wywiezione z kraju kapitały mają 
dac jakieś procenta. Ze pod względem' 
politycznym nic Francya nie zyskuje, 
tego nie potrzeba nawet ,dowodzić. Zna­
ny napad Anamitów na wojsko jenerała 
Lourcy w Hue zapowiada już dziś, że 
francya będzie tam dość znaczne mu­
síala trzymać wojska, jeżeli ma w ka-

J CÙWlh pogromić rokosz, a to wszy-

stko będzie osłabiało jój stanowisko w 
Europie. Dziś spokój został w Auamie 
przywrócony, ale któż zaręczy na przy­
szłość? Jenerał Courcy donosi, że woj­
ska anamickie rozproszyły się na wszy­
stkie strony. Rokoszanie uie spalili zam­
ku, w którym znajdują się skarby arty­
styczne niezmieruój wartości. Rejent 
kraju, Tliuhong, znajduje się w mocy 
Francuzów, którzy utracili 10 zabitych i 
52 rannych. Jenerał Courcy wydał do 
ludności podpisaną przez rejeuta odezwę, 
w którój piętnuje należycie bunt Ana- 
uiitów i wzywa króla i królową do po­
wrotu do pałacu. Cytadela zajęta przez 
Francuzów rozciąga się na przestrzeni 
480 hektarów i może w murach swoich 
pomieścić łatwo 15,000 wojska. Jenerał 
Courcy nie czuje się widocznie bezpie­
cznym w stolicy, kiedy, jak sam donosi, 
ściąga do Hue całą piechotę marynarską 
z Tonkinu.

Jeżeli Francya, rozporządzająca olbrzy- 
miemi kapitałami, posiadająca tak liczną 
marynarkę wojenną i kupiecką, nie może 
obiecywać sobie pewnych korzyści z no­
wych nabytków terytoryalnych, to cóż 
mówić o Niemczech, ubogich co do ka­
pitałów, a stosunkowo i co do marynarki. 
A jednak gorączka kolonialna pędzi 
ustawicznie Niemcy za morze. Jak do­
nosi telegram, przybył do Cookstown (mia­
sto w kolonii Queensland, w Australii) 
parowiec Samoa, należący do kompanii 
nowogwinejskiej, z doktorem Finscli, który 
powraca do Europy. Dr. Finsch zbadał 
w czasie ostatniój swój podróży, trwają­
cej od 5 do 28 maja, nieznaną dotąd 
część wybrzeża, noszącą nazwę cesarz 
Wilhelm, i to pomiędzy zatoką Astrolabe 
i zatoką Humbold, i odkrył kilka do­
brych portów i spławnych rzek. Kraj 
ten nadaje się bardzo do ijprawy roli i 
chowu bydła. Krajowcy mieli być dla 
dr. Finscha przyjaźnie (?) usposobieni. 
Kamerun, Angra Peąuena, Zanzibar a 
teraz nowe znów wybrzeża australskie to 
nieco za wiele na słabe barki Niemiec.

IMa czego zakazano?

Pielgrzymka welehradzka, zakazana 
przez rząd austryacki, zajmuje do tej 
chwili żywo umysły wszystkich i nie tak 
rychło zejdzie z porządku dziennego.

Dla czego jój zakazano ?
Naszóm zdaniem z dwóch powodów.
W Słowiańszczyźnie południowej nie 

brakło żywiołów, które wbrew pierwotnej 
i zasadniczej myśli, pierwotny religijny 
charakter pielgrzymki chciały zmienić, 
przekręcić i nadać mu znaczenie polity­
czne. Dość przypomnieć sobie to, czego 
chciala partya Śtarcewicza, i co zkądinąd 
jeszcze popierano ; dość przeczytać podany 
poniżój artykuł „Narodnich Listów,“ 
które wraz z partyą młodoczeską chciały 
z pielgrzymki zrobić wielką demonstra­
cyą na rzecz panslawizmu. To odstręczyło 
Austryą, uczyniło ją niedowierzającą, 
zwłaszcza, że ją parły Węgry, obawia­
jące się każdego ruchu słowiańskiego.

Obok tego uie brakło fałszywych po­
głosek i fałszów, które podejrzliwość tę 
podniecały.

Z najpoważniejszych kół czeskich do­
niesiono nam w ostatnich dniach o po­
głoskach, kolportowanych tam przez nie­
przychylne nam żywioły, jakoby komitet 
weleliradzki w Poznaniu kazał bić z po­
wodu wycieczki do Pragi medale z na­
pisem z jednój strony

Au dajmy se! 
a z drugiej strony

Jeszcze Polska nie zginęła!
Możemy najuroczyściej oświadczyć, że 

w tem nie masz ani krzty prawdy, że w 
komitecie nigdy o takim medalu ani słó­
wkiem nie wspomniano, że w ogóle ko­
mitet welehradzki nie zajmował się wy­
cieczką do Pragi, z wyjątkiem podania 
ceny biletu kolei żelaznej. Jeżeli w czy­
jej głowie myśl podobna powstała, jeżeli 
o niej kto mówił — ó czem jednakże 
wątpimy — to działał na własną rękę, 
a rzecz cala skończyła się na niedojrza­
łym projekcie.

Za taki niedonoszony projekt uważa­
my również sygnalizowaną wczoraj u- 
chwałę „reprezentantów Słowiańszczyzny“, 
którzy postanowili w Welehradzie wyda­
wać dzienuik we wszystkich słowiańskich 
językach, i to podobno w Wiedniu.

Uważamy myśl tę za bezpłodną, za 
wynik chwilowej fantazyi, która się w 
czyn nie zamieni, albo gdyby ją przefor­
sowano, skończy rychło swój żywot.

W braku wszelkich danych pozyty­
wnych nie podobna nam w tej chwili roz­

wodzić się szeroko o tym bezimiennym 
pomyśle. Dotychczas Rzym, centrum ca­
łego świata katolickiego, uie zdobył się 
na taki organ, któgypy mógł mieć racyą 
bytu, gdyby go wydawano w kilku wa­
żniejszych, znanym _^gólniój językach eu­
ropejskich — a nieznane grono „repre­
zentantów Słowiańszczyzny“ chce aż we 
wszystkich naraz językach politykować
— a więc wydawać dziennik 8—9-lamo- 
wy w języku polskim, czeskim, ru­
skim, serbskim, bułgarskim, chor­
wackim, a przecież nie zapomniano pe­
wnie o rosyjskim — o resztę zaś do- 
pomną się pomniejsze plemiona.

Nie mówiąc już o kosztach i ogro­
mnym nakładzie, równocześnie wydawa­
nie takiego dziennika jest z technicznych 
względów niemożebne, a myśl jest i po­
zostanie mrzonką. Nie mówimy o treści 
i o tendencyi •— bo jój dotąd nie 
znamy.

Jeśli w grono tych reprezentantów 
dostał się — i który Polak, i jeśli i on 
ma kucharzyć w tój słowiańskiój kuchni, 
na którój husyckie przysmaki nie bardzo 
jesteśmy ciekawi, ti niech raczój zwróci 
się ku naszój polskićj prasie, niech po­
piera pisma i wydawnictwa i czytelnie 
ludowe, a będzie miał prawdziwą zasługę 
i prawdziwą korzyść odniesie.

2. Podczas kiedy tego rodzaju zamy­
sły, plany, a nawet plotki i umyślnie 
rozsiewane pogłoski budziły niedowierza­
nie Austryi, nie brakło z drugiej strony 
nacisku z Niemiec i Rosyi.

Z poważnych sfer donoszą nam, iż 
w Pradze krążyła pogłoska, jakoby ks. 
Bismarck miał powiedzieć:

Nie mogę wprawdzie Polakom z pod 
berła pruskiego zakazać pielgrzymki 
do Welehradu — ale nie pozwolę 
ich napowró* -wpuszczać do kraju.

Nie zdaje nam się prawdopodobnem, 
iżby kanlerz niemiecki miał coś podobne­
go powiedzieć, choć nie wątpimy wcale, 
że każdy pątnik welehradzki zasługuje 
w jego oczach przynajmniej na 40 dnio­
wą kwarantannę — atoli sam fakt krą­
żenia takich pogłosek dowodzi, jakie za­
mysły i zapatrywania opinia publiczna 
kanclerzowi przypisuje.

Moskwa widzi w obecnym katolickim 
ruchu słowiańskim współzawodnictwo Sto­
licy apostolskiej z jój propagandą na 
Bałkanie i użyła niezawodnie wszelkich 
środków, aby w oczach hrabiego Taaffego 
spotęgować niebezpieczeństwo „epidemii“
— nie welehradzkiej, ale katolicko-sło- 
wiańskiój; nie potrzebujemy dodawać, że 
Polakom z pod berła carskiego zakazano 
najsurowiój pielgrzymki do Welehradu, a 
Biskupom i księżom odmawiano prawie 
bez wyjątku paszportu za granicę z oba­
wy, aby nie wstąpili po drodze pomodlić 
się na grobie św. Metodego.

Że i z drugiej sąsiedzkiój strony nie 
próżnowano, tego dowodem wyrafinowany 
artykuł „Koelnische Ztg“, która staran­
nie zebrała rzekome dowody na to, że 
katolicki ruch słowiański, mianowicie po­
między Słoweńcami, zagraża wielkiej 
ojczyźnie niemieckiej — w postaci nie­
mieckiego „Schulyereinu!“

Z tych to powodów naglono w Wie­
dniu, aby rząd austryacki pielgrzymce 
przeszkodził — a ponieważ oprócz tego 
i wyżej przytoczone względy wewnętrznej 
natury nie pozostały bez wpływu na 
Austryą, przeto ostatecznie nastąpił za­
kaz pielgrzymki.

Zwichnięcie pielirzynihi welehrailzkićj.
Pod tym tytułem panslawistyczno-ra- 

dykalne „Narodni listy“ praskie ogła­
szają artykuł wstępny tej treści:

„Od roku 1879 nastała w Austryi — 
jak wiadomo — „era słowiańska“. W ko­
łach politycznych rozprawiano wiele o po­
słannictwie rakuskiego Słowiaóstwa, a po­
słannictwo to ochrzcono mianem „Austro- 
Slawizmu“. Miało się dowieść, że mamy w 
Austryi swą, własną ideę słowiańską, która 
nam zupełnie wystarczy, a nawet uczyni nas 
zdolnymi przyciągnąć do siebie i innych Sło­
wian i obdarzy i ich dobrodziejstwem zacho­
dniej kultury. Głosiło się, że my Słowianie 
rakuscy bez poparcia reszty Słowian (to jest 
matuszki Moskwy) zdołamy urzeczywistnić ży­
czenia nasze. Tym myślom szczególnego 
blasku miały dodać uroczystości welehradzkie.

Przypomnijmy sobie tylko przygotowania, 
jakie czyniono, nadzieje, jakie wygłaszano. 
Na czele uroczystości stanąć miał najulubień- 
szy i najzasłużeńszy katolik-Biskup chorwa­
cki Strossmayer, którego imię wystar­
czało, aby zjednać przyjaźń i tych kół,

które zresztą nie dawaj ą się 
ująć kwesty a mi religijnemi. — 
Było przyrzeczone papiezkiém breve, że w 
dzień jubileuszu znowu w zacbodnićj Słowiań­
szczyznie, a mianowicie w Welehradzie, w 
kościołach odezwą się dźwięki świętego języka 
eyrylo-metodyjskiego (???). Narodowe ducho­
wieństwo i lud słowiański z uniesieniem cze­
kał na tę świętą chwilę, a przed myślą sta­
wał już powabny obraz kościoła sło- 
w i a ń s k ie g o. (!!!)

I bracia Polacy, którzy zwykle nie oka­
zują zapału dla myśli słowiańskiej, 
zachwycili się pamiątką cyrylo-metodyjską. 
Pociągi umyślne z Galicyi i ubogiego Po­
znańskiego miały właśnie w tycli dniach przy­
wieść uniesionych pątników polskich. Cie­
szyliśmy się szczerze na przyjazd braci pol­
skich i mieliśmy nadzieję, że zwłaszcza Po­
lacy poznańscy na świętój ziemi morawskiej 
przypomną sobie, że i im niegdyś Apostoło­
wie słowiańscy i ich uczniowie głosili wiarę 
w ich języku narodowym (oczywiście nie 
w słowiańskim — jak sądzą „Nar. listy“ 
— ho . tego nasi przodkowie nie byliby 
rozumieli, lecz w polskim, jak Niemcom gło­
szono wiarę po niemiecku, Francuzom po fran- 
cuzku, nie zaś po romańsku itd.), że i oni, 
jak wielki polski slawista, druh naszego Sza- 
farzyka, Maciejowski niezbicie (?) wykazał, 
przed tysiącem lat słuchali poważnego głosu 
cerkwi słowiańskićj, że odnowi się w nich 
pamięć zachowanego przez Długosza faktu, 
że pod królewskim Wawelem w Krakowie 
jeszcze w 14 stuleciu w kościołach polskich 
zachował się obrządek słowiański (pewnie pol­
ski, nie słowiański). Cóż naturalniejsze, jak 
myśl, żeby i bracia Polacy byli sobie przy­
pomnieli losy, które ich dotknęły w skutek 
straty cerkwi słowiańskićj i 
które ich na korzyść obcych wpę­
dziły w walkę śmiertelną z wła­
snymi braćmi (tj, prawosławną „słowiań­
ską“ Moskwą!)

Ale to wszystko było tylko błogim (!) kró­
tkim snem. Smutna rzeczywistość chłodną 
ręką dotknęła naszych nadziei i jeden kwiat 
po drugim więdnął i opadał. Najprzód urzą­
dzenia uroczystości podjęli się ludzie (biskupi 
czescy), którzy wyłączyli wszelkie żywioły 
narodowe, zaprzeczyli narodowemu znaczeniu 
dzieła Apostołów słowiańskich i zdegradowali 
ich na stopień prostych narzędzi łacińskich 
Papieży(!!) Nie dość na tćm, zwrócili 
oni tendencyą uroczystości przeciwko 
wielkiej większości niezależne- 
g o (tylko od wszechmocnej woli cara) S 1 o - 
wiaństwa, które do dnia dzisiej­
szego dzieło Apostołów słowiań­
skich w swej cerkwi z a c h o w a ł (!!!) 
Śmiano nawet odpychać niekatolickich Słowian 
od udziału w uroczystościach i odgrażać się 
„nowożytnym husytom.“ Nadto wpływy je­
szcze silniejsze umożebniły udział Biskupa 
Strosmayera, dokazały, że papiezkie po­
zwolenie (?) na zagajenie uroczystości w obrząd­
ku słowiańskim (?) pozostało martwą literą i 
tćm odwiodły od uroczystości welehradzkiej 
najlepszą część narodowego duchowieństwa, 
które pragnęło, aby przy tej uroczystości od- 
nowionćm zostało dzieło Apostołów i obrządek 
słowiański w kościele.

Jednak aranżerowie spodziewali się, że się 
znajdzie dosyć prostych duszyczek, które ze- 
chcą służyć jako dekoracya uroczystości, która 
od tej chwili stała się wszystkiém inném, 
tylko nie uczczeniem dzieła apostołów słowiań­
skich. Do ostatniej chwili wysilali się, aby 
okazać, jak wielką jest siła łacińskiego klery­
kalizmu w zacbodnićj Słowiańszczyznie. Ale 
zdrowy rozum Słowian zachodnich, mianowicie 
Czechów i Morawian, zwichnął plany aranże­
rów. Pomimo składek i pomimo płacenia bi­
letów dla uczestników pielgrzymki, nie udało 
się pociągnąć ludu do udziału w pielgrzymce. 
Miało stać się jeszcze gorzej. Najpiękniej­
szym dniem uroczystości miał się stać przy­
jazd braci Polaków, którzy byli ogłoszeni 
protektorami uroczystości jubileuszowych. Jesz­
cze w ostatniej chwili rozsyłano wieści o za­
pale Polaków, aż tu nagle wychodzi na jaw, 
że i w Galicyi udział w pielgrzymce jest nie­
znaczny, i żeby się, jak pisała „Gazeta Na­
rodowa, do 4 lipca odpowiedni zastęp pątni­
ków nie znalazł. W tych okolicznościach 
choroby zaraźliwe, które się pojawiły w We­
lehradzie, przyszły aranżerom w pomoc, aby 
osłonić fiasco. Nam zaś cały los uroczystości 
naprowadza następujące pytanie na myśl: 
Gdzie są te możne wpływy, które uroczysto­
ści welehradzkie doprowadziły do takiego 
końca ?

Mówimy otwarcie. Obcięlibyśmy widzieć, 
jak wypadnie ta jeneralna próba austroslawi- 
zmu i jakie nadzieje nasz naród może pokła­
dać w pomocy katolicko-klerykalnych sprzy­
mierzeńców ? A cośmy ujrzeli ? U nas jest 
tylko miejsce dla niemieckiego katolicyzmu; 
słowiański katolicyzm dopuszcza się tylko o 
tyle, o ile się wyrzeka swych dziejów, swego

narodu, słowem, o ile się poddaje celom i po­
trzebom obcych. Słowiaństwo rakuzkie znowu 
o piękną iluzyą uboższe, o ważne doświadcze­
nie bogatsze.“

Tak piszą „Narodni listy.“ Sens bar­
dzo krótki: Gdyby uroczystość welehradz­
ka była się stała demonstracyą na rzecz 
Moskwy, która, zdaniem „Nar. listów,“ 
zachowała u siebie dzieło apostołów sło­
wiańskich, „obrządek słowiański,“ wtedy 
główny organ mlodoczeski byłby przykla- 
gnął jubileuszowi; odkąd się stało rzeczą 
widomą, że uroczystość welehradzka nie 
stanie się taką demonstracyą panslawi- 
styczną, straciła wszelki powab dla „Na- 
roduich listów.“

Jubileusz św.-metodyjski.

W Krakowie uroczystość , święto- 
metodyjska odbyła się z wielką okazało­
ścią. Mszą św. pontyfikalną celebrował 
J. E. ks. Biskup Dunajewski, otoczony 
prześwietną kapitułą in gremio i liczną 
asystą; przed procesyonalnym pochodem 
niesono feretrum pędzla mistrza Matejki, 
przeznaczone do Welehradu. Wszystkie 
wybitniejsze osobistości krakowskie, wła­
dze i lionoracye wzięły udział w nabo­
żeństwie. Kazanie wygłosił ks. profesor 
dr. Chotkowski, który, wyszedłszy ze słów 
ewangelii na szóstą niedzielę po Zielonych 
Świątkach; „Żal mi tego ludu“, wymo­
wnie zastosował je do położenia Słowiań­
szczyzny przed świętym Cyrylem i Me­
todym, opowiedział ich prace apostolskie, 
a w końcu wykazał, że Polska, jako na­
ród w Słowiańszczyznie najbardziój oświe­
cony, powinna w myśl św. Apostołów 
naszych podjąć apostolstwo między here­
tykami, ateistami itd. Praktyczny wy­
raz znalazła ta myśl w wezwaniu do 
składki na nowy kościół katolicki w 
Bułgaryi, którą kaznodzieja sam zbierał 
w kościele.

Poparł tę myśl Najprzew. ksiądz 
Biskup krakowski, wzywając w kilku sło­
wach do licznych datków. Feretrum mi­
strza Matejki wystawione jest na wi­
dok publiczny na Wawelu. Dochód z 
dobrowolnych ofiar przy zwiedzaniu go 
zebranych, przeznaczony jest na misye 
bułgarskie.

Piękny zaiste przykład daje Kraków 
Galicyi całej oraz nam Wielkopolanom, 
ofiarując składki te na cele misyjne w 
Słowiańszczyznie tej, która zstąpiła z tój 
drogi, na którą ją św. Apostołowie wpro­
wadzili, a na którą oby ją znów Pan 
Bóg wprowadzić raczył.

Oprócz misyi w Adryanopolu, mamy 
już obecnie drugą misyą katolicką 
w Niszu, której od dnia 15 marca r. b. 
przewodniczy Słowianin Ojciec Wilibald 
Czock, Misyonarz apostolski ze zgroma­
dzenia Bened.-Kamed., a która założona 
została z rozkazu Jego Eksc. ks. Bisku­
pa Strossmayera 31 października r. z. 
przez Ojca Tondiui de Quarenghi, Misyo- 
narza apostolskiego ze zgromadzenia Bar- 
uabitów. Do misyi tej należą Polacy, 
Czesi, Chorwaci, Arnauci - Albańczycy, 
Włosi, Francuzi i Niemcy. Kaplica mi­
syi tymczasowo w piwnicy urządzona 
znajduje się w wielkiem ubóstwie, szkoła 
misyjna otworzona 9 lutego r. b., licząca 
około 50 dzieci katolickich, cierpi wielki 
niedostatek.

Polecamy to nowe ognisko katolickiej 
pracy w Serbii ofiarności naszych czy­
telników ; częściej odtąd pamięci ich przy­
pominać będziemy tę misyą, mianowicie 
w bieżącym roku jubileuszowym św. Me­
todego.

„Köln. Ztg.“ uczciła także po swoje­
mu św. Metodego — wydobywając na 
jaw dokument pochodzący z czasów trze­
ciego następcy Jana VIII, to jest Stefa­
na VI. który miał wydać list apostolski, 
zakazujący księciu Swiatopełkowi nabo­
żeństwa w języku słowiańskim ; w liście 
tym nazwano Metodego krzewicielem za­
bobonu i pozwolono tylko na tłomaczenie 
ewangielii św. w języku słowiańskim.

Któż w tym rzekomo papiezkim doku­
mencie, wynalezionym przez Wattenba- 
cha, nie dopatrzy fałszerstwa tych Niem­
ców, którzy ciągle stali na zdradzie 
św. Metodemu. Skonstatowaną jest rze­
czą, że Wiching jeszcze za życia świę­
tego Apostola fałszował listy papieskie; 
nic więc dziwnego, że je fałszowano i 
później.

My mamy tyle niezbitych dowodów 
z czasów Adryana II, Jana VIII, że 
Stolica św. pozwoliła na odprawianie



mszy św. w języku słowiańskim, na co 
późniejsi Papieże statecznie się powołują, 
że nas jeden dokument w błąd wprowa­
dzić nie może.

„Koln. Ztg.“ pisze, że Stolica apost. 
r'd pracuje nad wciągnięciem
Słowiańszczyzny do „swego uniformu.“ 
Możemy zapewnić organ nadreński, że 
Słowianszczyznie w tym rzymskim uni­
formie i lepićj do twarzy i wygodnićj, 
niż w niemieckim lub moskiewskim. 
Rzym bowiem zostawia jej przynajmniej 
wyłogi słowiańskie...

W Kamieńcu pod Grodziskiem, od­
był się 5 bm. w niedzielę z południa wiec, 
na probostwie, na który parafianie ka­
mienieccy, konojadzcy, wielkołęecy i pa- 
lzenczewscy br.rdzo licznie się zgroma­
dzili. Zebranie zagaił gospodarz sam, 
ks. prób. Krzyżanowski krótką przemową, 
a objaśniwszy obecnych o celu zebrania, 
prosił o wybranie przewodniczącego. Je­
dnogłośnie obrano przewodniczącym księ­
dza prób. lic. Wrzesińskiego z Parzencze- 
wa, a sekretarzem p. Skórzewskiego Bro­
nisława z Kamieńca. Policyą reprezen­
towali dwaj urzędnicy komisaryatu wieli- 
chowskiego.

Miano trzy piękne odczyty, przeszło 
trzy godziny trwające, których zgroma­
dzenie z natężeniem i zbudowaniem słu­
chało. Pierwszy odczyt miał p. Skórze- 
wski o granicach Słowiańszczyzny przed 
1000 lat. Drugi odczyt był ks. prób. 
Krzyżanowskiego, o życiu i zasługach 
ss. Apostołów Cyryla i Metodego, a trzeci 
odczyt miał ks. prób, z Parzenczewa: 
„O zaprowadzeniu chrześciaństwa w Pol­
sce.“ — Następnie rozdał czcigodny go­
spodarz około 400 broszur o św. Cyrylu 
i Metodym i zapowiedział wprowadzenie 
na nowo w życie podupadłego Kółka wło­
ściańskiego i Czytelni ludowej, na który 
to cel wybudował własnym kosztem przy­
legającą do domu swego, wielką salę.

Trzykrotnym okrzykiem: „Niech żyją“ 
podziękowało zgromadzenie gospodarzowi 
i prelegentom za trudy podjęte w urzą­
dzeniu tego wieca — poczem solwował 
przewodniczący zebranie.

Pleszew. Zapowiedziana uroczystość 
śś. Cyryla i Metodego odbyła się na sali 
p. Waliszewskiego, na którą włościanie 
i obywatele miasta Pleszewa licznie się 
zgromadzili. O godzinie ^26 po południu 
zagaił wiec p. Niemojowski z Jedlca i za­
proponował na przewodniczącego p. Edwar­
da Tomickiego, na co się zebrani jedno­
głośnie zgodzili. Przewodniczący wyłożył 
pokrótce cel naszego zebrania, poczem 
udzielił głosu p. dr. Likowskiemu. W bli­
sko godzinnej rozprawie, opierając się na 
historycznych podaniach, opowiedział sza­
nowny prelegent w sposób wymowny, ja­
sny i dobitny życie i działalność śś. Cy­
ryla i Metodego, porównywując trafnie 
ówczesne czasy z dzisiejszem naszem po­
łożeniem i zachęcając zebranych do wy­
trwałości w wierze katolickiej, do pielęgno­
wania języka i zwyczajów narodowych, jako 
najdroższej spuścizny po Ojcach naszych. 
Gorące, serdeczne, pełne dobrze obmyślo­
nych uwag przemówienie szanownego 
mówcy przyjęto hucznemi oklaskami i na 
wniosek p. Tomickiego podziękowano p. 
dr. Likowskiemu przez powstanie z 
miejsc.

Obywatelstwo zamiejscowe i ducho­
wieństwo wcale nie dopisało. Widzieli­
śmy tylko p. Niemojowskiego z Siedlca 
i jednego księdza.

Przed rozejściem się rozdano broszury 
ks. dr. Kanteckiego i obrazki. Lud chci­
wie garnął się po te pamiątki, i opuszcza­
jąc salę, zdążał podniesiony na duchu do 
kościoła farnego na solenne nieszpory.

Barcin, 5 lipca. W dniu dzisiej­
szym odbył się po nabożeństwie o 1 go­
dzinie wiec na Starym Dworze pod Bar-

bilety autora,
(Z noi’wegskiego.)

(Dokończenie.)
Z mojemi biletami nie miałem odtąd 

żadnej subjekcyi, jak tylko tę, że zawsze 
chodziłem po nie do najodleglejszych czę­
ści miasta.

Kochane ciocie i kuzynki były za­
wsze tak łaskawe, że przyszły po bilety, 
ale nigdy ich nie odesłały, a my byliś­
my narażeni na to, że druga partya 
czuła się obrażona, jeżeli nie odebrała 
ich na czas, aby sobie zapewnić dobre 
miejsce przy kasie. Pewnego razu, gdy 
wszedłem do salonu, zastaję moję narze­
czoną tonącą we łzach, jej twarz poma­
lowana podobną była do stopniałego w 
czasie odwilży śniegu. Powodem tego 
były liściki z zapytaniem od mych przy­
jaciółek dawnych, czy’czasy wolnych bile­
tów już ustały. Dla otarcia łez zmuszo­
ny byłem owe listy odesłać właściciel­
kom, byłem takim tchórzem, że spełniłem 
żądanie.

Odtąd wszystkie szwalnie i składy 
cygar były dla mnie zamknięte.

* **

Miałem także ciotkę w miasteczku na 
prowincyi i to bardzo bogatą, która mnie 
wybrała na swego spadkobiercę. Pisała 
tedy do mnie ona, że w przyszłą nie-

cinera, na który zgromadziło się przy­
najmniej 1200 uczestników. Brama tryum­
falna, umajenie zielenią budynków folwar­
cznych, czysto zamiecione i piaskiem wy­
sypane podwórze, portret Ojca św. 
Leona XIII umieszczony na miejscu wi- 
docznćm, gustownie zawieszony obraz 
Najświętszej Panny, czyniły na każdym 
miłe a poważne wrażenie. Przy bramie 
tryumfalnej postawiono stół z książeczka­
mi i obrazkami SS. Cyryla i Metodego, 
które rozdawano uczestnikom wiecu.

Wiec zagaił p. Julian Brzeski z Kro­
toszyna i wezwał zebranych do wyboru 
przewodniczącego wieca. Wybrany je­
dnogłośnie p. Tytus Malczewski z Młodo- 
cina. Przewodniczący odczytał porządek 
dzienny i zawezwał Kółko śpiewackie 
Towarzystwa Przemysłowego z Barcina, 
do odśpiewania pieśni „Boga Rodzico“. 
Pieśń ta wzniosła i rzewna silne na słu­
chaczach sprawiła wrażenie, tóm bardzićj, 
że odśpiewana była dobrze.

Następnie wszedł na mównicę p. Ju­
lian Brzeski i z właściwą sobie wymową 
przedstawił zgromadzonym jasno i zrozu­
miale znaczenie dzisiejszćj uroczystości i 
jaką to rolę odegrali święci Apostołowie 
Cyryl i Metody w dziejach słowiańskich, 
a pośrednio i naszych. Oni to przynieśli 
światło wiary św. do Słowian, głosząc je 
w mowie słowiańskiój, od nich przyjmo­
wali Słowianie z radością naukę ewan­
gelii, a odpychali tę samą naukę, gło­
szoną im przez apostołów niemieckich, ze 
wstrętem, bo wiedzieli, że przez przyję­
cie chrześciaństwa od Niemców, stawali 
się ich poddanymi. A co znaczyło takie pod­
daństwo, wiedzieli aż nadto dobrze, bo 
się im to krwawo zapisało w ich sercach. 
Gniewało apostołów niemieckich, że św. 
Apostołowie Cyryl i Metody zaszczepiali 
z tak wielkiem powodzeniem wiarę św. 
w sercach Słowian, bo nie mieli już po­
zoru do łupienia pod płaszczykiem wiary 
Słowian. W podobnych słowach prze­
szedł z kolei dzieje Słowian od początku 
aż do dni naszych, podnosząc gorliwość 
w wierze św. Polaków i łączność ich z 
Apostolską Stolicą, i jak to Polacy mia­
nowicie, bronili wiary świętej, zasłaniali 
piersiami swemi resztę Europy, zatrzy­
mując napędy hord pogańskich. Gdyby 
nie Polacy, byliby Tatary i Turcy zdeptali 
końskiemi kopytami wszystkie kraje Eu­
ropy. Ciężko nas Bóg doświadcza, ale 
zostawił nam dwa skarby w spuściźnie 
po ojcach naszych — wiarę św. i mowę 
ojczystą, tych nam nikt nie zdoła ode­
brać, i w nich nasza nadzieja i siła.

Ń astępnie wniósł przewodniczący okrzyk 
na cześć Ojca św. Leona XIII, który 
zebrani z zapałem trzykrotnie powtórzyli. 
Poczem odśpiewali zebrani wspólnie pieśń 
„Witaj Królowo“ i na tern wiec się za­
kończył.

Porządek panował, mimo tak licznego 
zebrania, wzorowy, co jest znakiem, że 
lud nasz poczciwy pod rozumnem i po- 
ważnem przewodnictwem, pojmuje swą 
godność i coraz bardziej wyrabia się na 
dobrych obywateli.

Policyą reprezentował komisarz obwo­
dowy z Łabiszyna

Berlin, 6 lipca. Zapowiedziana na 
wczoraj uroczystość śś. Apostołów sło­
wiańskich, Cyryla i Metodego, świetuie 
się odbyła. Już rano na nabożeństwo w 
kościele św. Piusa zebrało się tyle Pola­
ków, że cały Kościół był zapełniony. 
Podczas mszy św. śpiewano polskie pie­
śni, a następnie wygłosił kazanie jeden 
z miejscowych polskich księży.

Na wiec wieczorem, na który i poli- 
cya swego reprezentanta przysłała, ze­
szło się tyle Polaków, że dość obszerna 
sala szczelnie zapełnioną była. Pan 
Właźliński zagaiwszy wiec słowy „Niech 
będzie pochwalony Jezus Chrystus,“ po­
prosił ks. Szymańskiego na przewo­
dniczącego. Po skompletowaniu zarzą-

dzielę przybędzie do miasta, aby być 
na przedstawieniu nowej sztuki, o której 
tak wiele piszą dzienniki. Nigdy nie 
była skąpą, Bóg widzi, mogła sobie bi­
let kupić, lecz koniecznie chciała się po­
szczycić swoim ulubieńcem, że korzysta 
z jego wolnych biletów, które sobie wła­
sną pracą zdobył.

Odebrałem ten list przed południem i 
zaraz poszedłem do narzeczonej, aby za­
pytać o bilety.

— Dałam je już majorowej i jej 
córce — odpowiedziała spokojnie —- już 
przed tygodniem prosiły mnie o to.

— Wiedziałaś o tern przecież, że ja 
sam muszę być na tern przedstawieniu, 
aby recenzyą napisać.

— O tóm nie pomyślałam, a zresztą 
kup sobie bilet.

— A ciocia, która już od tak da­
wna pragnie korzystać z moich biletów?

— Dla czegóż wcześniej o tern nie 
doniosła ?

— Czy nie możnaby napisać do 
pani majorowej grzecznie i wytłómaczyć 
jej to?

— Jeszcze tego potrzeba, aby tak 
wielką panią narazić sobie.

— Lecz na moję rodzinę nie potrzeba 
zważać.

. — O mój Boże, że ja muszę takich 
słów słuchać; bodajbym była nigdy nie 
widziała tych biletów.

— I ja bym sobie tego życzył, aby 
tak było — odpowiedziałem, wychodząc 
spiesznie.

du wykazał przewodniczący w krótkich 
słowach cel niniejszego wieca, poczem 
„Kółko śpiewu“ wykonało śpiew na czte­
ry głosy. Następnie poprosił pana lir. 
Czarneckiego do wygłoszenia odczytu. 
Wymownemi usty i z wrodzoną sobie 
werwą mówca skreślił życie i działalność 
śś. Apostołów. Przy końcu swej mowy 
wykazał zasługi nam szczęśliwie panują­
cego Ojca św. Leona XIII około Sło­
wiańszczyzny, że za jego łaską dzisiaj 
cały świat katolicki obchodzi dzień 5 
lipca jako dzień św. Patronów naszych. 
A gdy z wdzięczności za to wzniósł 0- 
krzyk na cześć Ojca św., zebrani grzmią- 
cemi „niech żyje !“ mu zawtórowali. Za 
tak piękną mowę zebrani podziękowali p. 
prelegentowi żywemi oklaskami. Przewo­
dniczący zaznaczył, że widzi w okrzyku 
na cześć Ojca św. zaprzeczenie wieściom 
gazet rosyjskich, jakoby Polacy z Berli­
na swego czasu wysłać mieli telegram do 
Petersburga, wyznając w nim łączność z 
panslawistami rosyjskimi i założył prze­
ciw temu kłamstwu ptotest, na który ze­
brani jednogłośnie sic zgodzili. To uro­
czyste zaprzeczenie ze strony tak liczne­
go zebrania niech będzie rękojmią, że 
nikt ztąd do Petersburga telegramu nie 
wysłał.

Po odśpiewaniu „Z dymem pożarów“ 
solwował przewodniczący część urzędową.Korespondencye Kuryera Pozo.

Berlin, 7 lipca.
(„Moniteur de ltome“ o okólniku paderbornskim.)

„Moniteur de Romę,“ który dzisiaj 
doszedł rąk naszych, zawiera wiadomość 
stwierdzoną z innej strony, że w pou- 
fnćm piśmie do plebanów dyecezyi pader- 
bornskićj dawniejsze rozporządzenie o teo­
logicznych studyach kandydatów teologii 
całkowicie cofniętćm zostało. Dziennik 
rzymski nazywa rzeczony okólnik „rozpo­
rządzeniem administracyjnćm tymczaso­
wym,“ które koniecznie cofniętćm być 
musiało, gdyż cała prasa antikatolicka 
przyklasnęła mu, widząc w niem uznanie 
praw majowych. „Moniteur“ winszujejene- 
ralnemu wikaryatowi w Paderbornie tego 
„aktu przezorności i taktu politycznego“ i 
dodaje : „Rezultatem tego wypadku bę­
dzie to, że żaden z Biskupów nie będzie 
na przyszłość wchodził w tranzakcyą o 
zasady kształcenia duchowieństwa, z któ- 
remi żywotne interesa Kościoła i religii 
w jak najściślejszym pozostają związku.“ 
W końcu zgadza się dziennik na to z 
katolicką prasą niemiecką, że zastój 
walki kulturnej raz przecież ustać po­
winien.

Tak pisze organ rzymski; tymczasem 
prasa katolikom nieprzychylna nie prze- 
staje wyzyskiwać tego zajścia na swą 
korzyść i plecie koszałki opałki. „Magd. 
Ztg.“ posuwa się nawet tak daleko, iż 
spodziewa się po całym episkopacie bez­
warunkowej zgody na cofnięte już rozpo­
rządzenie. Sądzimy, że na to długo jesz­
cze biedaczce trzeba będzie poczekać. 
Wolno-zachowawcza „Post“ już widzi 
wyłom w silnej twierdzy centrum; jej 
zdaniem nie tylko pozycya centrum jest 
silnie zachwianą, ale i wszelka nadzieja 
kompensaty w dalszych układach z Rzy­
mem mocno nadwątloną. Najzabawniejszem 
jest przy tern twierdzenie, że „Post“ to 
wszystko w pismach katolickich wyczy­
tała. „Kr. Ztg.“ napomyka nawet, że 
znane oświadczenia oficyała paderborn- 
skiego o doniosłości wydanego w lutym 
rozporządzenia są zapowiedzią' bliskiego 
przywrócenia seminaryum duchownego w 
Paderbornie, jako też, że tamtejszy za­
kład filozoficzno-teologiczny niezadługo 0- 
tworzonym zostanie.

Co się tyczy rzeczonego zakładu, toć 
właśnie zamknięcie jego wywołało pół 
roku temu znauy okólnik, któryby się

Pobiegłem do teatru!, wszystkie bilety 
już rozprzedano i to po cenach wysokich, 
a na galeryą nie mogłem wprowadzić mej 
cioci.

Południowym pociągiem przybyła ona 
w najlepszym humorze. Gdyśmy do ho­
telu przyszli, opowiedziałem jak najostro­
żniej dzieje biletów. Stało się jak prze­
widziałem ; wpadła w pasyą, chciała za­
raz wracać, nie chciała mnie widzieć na 
oczy, moja noga nie ma postać w jćj do­
mu itd. itd.

Nie broniłem się wcale, wziąłem ka­
pelusz i wyszedłem.

Dowiedziałem się później, że ciocia 
natychmiast wyjechała, że dnia następne­
go zrobiła testament na korzyść ubogiej 
siostrzenicy, którćj dotychczas nie cier­
piała...

Całe popołudnie owego dnia wałęsa­
łem się po restauracyach i spijałem piwo 
jednę butelkę po drugiej. Nie starałem 
się nawet o bilet dla siebie, aby spełnić 
obowiązek recenzenta. Nie miałem hu­
moru pójścia do teatru, ani pisania re- 
cenzyi.

Gdy powróciłem do domu, podano mi 
kolacyą w mym pokoju, powiedziano mi, 
że wielmożna Pani z panienką wyszły 
z wizytą.

Następnego poranku pani majorowa 
odesłała bilety z podziękowaniem, dono­
sząc, że nie mogła z nich korzystać, gdyż 
zaproszono ją na fetę, lecz posłała dwie 
służące swoje, które się wybornie za­
bawiły.

nie był nigdy pojawił, gdyby wika- 
ryat jeneralny był miał jaką nadzieję je­
go restytucyi. Gdyby „Kr. Ztg.“ była 
wspomniany okólnik uważnićj przeczy­
tała, byłaby doszła do przekonania, że 
nadzieja ta była nader wątłą. Rzeczy 
też istotnie nie doszły tak daleko, aby 
puszczonej przez „Kr. Ztg.“ pogłosce 
można uwierzyć. Nie inaczej ma się 
rzecz z seminaryum duchownem. Pan 
Gossler nie może się wprawdzie wydzi- 
wić, że żaden z Biskupów7 w Prusach 
nie zabiera się do otworzenia semina­
ryum, ale jeśli p. minister twierdzi, że 
takiemu krokowi nie stoi nic na zawa­
dzie, to my za to nie zapomiuamy, że 
prawo z dnia 11 maja 1873 istnieje do­
tychczas w całej sile.

Biskupi nasi pragną wychowywać 
swych księży w duchu Kościoła ‘ i z 
całą swobodą, nie w zakładach, zawi­
słych od aprobaty i uznania protestan­
ckiego ministra oświaty i mających do­
piero żebrać o potwierdzenie planu nauk 
w nich wykładanych. Dopóki uaczelnym 
prezesom ma Służyć kontrola porządku 
domowego i regulaminu dyscyplinarnego 
w zakładach kościelnych, dopóki im wol­
no każdćj chwili zsyłać swych komisa­
rzy na rewizyą, dopóty „Kr. Ztg.“ może 
czekać na potwierdzenie puszczoućj przez 
siebie w świat pogłoski choćby całe 
wieki. Konserwatywny dziennik lepiejby 
postąpił, gdyby się domagał skreślenia 
w mowie będących paragrafów.

ZIEMIE POLSKIE.
* Jako następcę k s. Biskupa 

Krementza na stolicę biskupią w War­
mii, wymieniają ks. kanonika dr. Liimmera 
z Wrocławia.

— Rzymski korespondent 
berlińskiego „Tageblattu“ donosi, że Sto­
lica apostolska odstąpiła już od żądania, 
aby przyszły Arcybiskup gnieźnieńsko- 
poznański był urodzonym Pola­
kiem, i że Papież zadowoli się tem, 
jeśli przyszły Arcybiskup będzie umiał 
dobrze po polsku. Zkąd korespondent ber­
lińskiego pisma czerpie swe wiadomości, 
nie wiemy, ale pewną jest rzeczą, że nie 
z Watykanu. Zapewne który z szatnych 
p. Schlózera podsunął mu tę myśl, którą 
i „Posener Ztg“ uważała za stosowne 
powtórzyć.

NIEMCY.
* Berlin, 7 lipca. Kanclerz 

ks. Bismarck przybył w nocy z 6 na 
7 lipca z Króchlendorfu do Berlina. Dziś 
o godzinie 1 w południe pojechał do 
Poczdamu. Ślub hr. Wilhelma Bismarcka 
z p. Sibyllą Arnim odbył się w zamko­
wym kościele króchlendorfskim w ponie­
działek o godzinie 12 w południe w przy­
tomności kilkunastu osób należących do 
rodzin pana młodego i jego narzeczonej. 
Między obecnymi był także profesor 
Schweninger.

— Cesarzowa. Spodziewają się 
dzisiaj w Ems przybycia małżonki sędzi­
wego cesarza niemieckiego. Miała sta­
nąć o godz. 1 w południe i zabawić tylko 
godzinę.

— Pożar. Dziś rano o godz. 5 
powstał w Lubece w budynku, w którym 
się mieści kocieł parowy tartaku W. Gru­
bego, pożar, w którym spłonęło wszystko 
drzewo i leżące na składzie deski. Z po­
wodu podwyższenia cła na drzewo skład 
ten był przepełnionym. Szkodę oceniają 
na 400,000 mk.

— Sąd przysięgłych w Ko­
lonii po 6 dniach postępowania sądo­
wego uznał dziś rano o godz. 33/'t Till- 
manna winnym morderstwa dokonanego 
w wilią Bożego Narodzenia 1883 na wdo­
wie Stockhausen i jćj synu. Zabójcę ska­
zano na dożywotnie więzienie w domu 
karnym.

— W sprawie budowy ka­
nału. Piszą z Monasteru do „Rh.

W południe odebrałem list od naczel­
nego redaktora, tej muiej więcej treści, 
iż ubolewa nad tem, że zaniedbałem w 
rannym dzienniku opisać nowej sztuki, że 
z tego powodu miał nieprzyjemność od 
autora, króry go obwinia, iż z umysłu 
pominąłem jego utwór milczeniem, z czego 
tak dyrektor teatru, jak i aktorzy wielce 
zgorszeni. Zresztą pojmuje on moje mil­
czenie, dowiedział się bowiem, że dwie 
służące zajmowały miejsce dla mnie prze­
znaczone, a te nie mogły recenzyi napi­
sać. Widzi się tedy zmuszonym postarać 
się o innego współpracownika.

Poszedłem do mojćj narzeczonej i po­
dałem jej ten list w milczeniu.

Czytała go cała wzburzona, zauwa­
żyłem, że wodne farby ścierały śię z jej 
twarzy, jak nowo potynkowane ściany od 
zbytniego gorąća.

— A więc to moja wina ma być, że 
straciłeś stanowisko ?

— Jeżeli sama to przyznajesz, to 
musi tak być.

— Zapewniam cię, że już żadnej 
straty z mego powodu nie poniesiesz.

— A sukcesya mej ciotki, to dro­
bnostka stutysięcy koron. Oj były dro­
gie te miejsca, które wczoraj zajęły sługi 
majorowej.

— O te nieszczęsne bilety! Same 
tylko nieprzyjemności miałam z ich po­
wodu. Bierz je sobie wszystkie razem. 
Nie chcę ich widzieć na oczy, weźmij 
zarazem i pierścionek, który mi również 
nie sprawił wielkiej rozkoszy.

Westf. Ztg.:“ Po mowie prezydującego, 
dr. Natorpa, o stanie projektu łączącego 
Ems z Renem, i budowniczego rządowego 
Lauenrotha o projekcie kanałowym mini­
stra Maybacha, odezwał się naczelny pre­
zes Hagemeister, zwracając uwagę na fi­
nansowe trudności projektu. Stwierdził 
prócz tego, iż minister nie odstąpi od 
warunku, ażeby uczestniczący w korzy­
ściach kanału ponosili koszta nabycia 
gruntów. Potrzeba jeszcze miliona ma­
rek ; stowarzyszenie przeto winno posta­
rać się w przemysłowych kołach o pozy­
skanie tego funduszu. Prezes wezwał 
reprezentantów związków powiatowych, 
aby w tym kierunku działali i zachęcali 
do ofiarności.

— Komisya przedsiębior­
ców budowlanych i majstrów w Ber­
linie oświadczyła na zebraniu dzisiejszem, 
że niepodobna podwyższyć zapłaty o 
12V2 lub 25 procent bez narażenia się na 
najdotkliwsze straty. Do żądania 50 fen. 
za godzinę pracy pod żadnym warunkiem 
przychylić się nie można. Zebrani uchwa­
lili : 1) nie wchodzić w układy z komi- 
syami wyznaczonemi przez czeladników; 
2) dobrym i znającym rzemiosło czeladni­
kom płacić 40 fen. za godzinę.

— Nabytki. „Hamb. Bórs. Hal.“ 
pisze: „Dowiadujemy się z źródła jak 
najlepszego, że niemiecka firma, osiadła 
już dawuićj na oceanie Południowym, za­
kupiła na archipelagu Bismarcka znaczne 
posiadłości. Szczegółów dotychczas jesz­
cze rozgłaszać nie można.“

— Bezrobocie. Z Bytomia pi­
szą, że 200 (według innćj wersyi nawet 
500) górników przestało pracować w ko­
palniach węgla lir. Schaftgotscba, ponie­
waż zarząd kopalni cliciał im płacić 4 fe- 
nygi mnićj za każdą taczkę wywiezioną 
na wierzch, za którą im dawnićj płacono 
28 fen. Inspektor namawiał ich, aby 
wrócili do pracy, a reszta się znajdzie; 
ale oporni nie myślą go usłuchać, jeśli 
ten punkt uregulowany nie będzie.

— Z Kolonii donoszą, że do­
tychczas lokatorom pałacu arcybiskupiego 
mieszkań nie wypowiedziano. Zresztą nie 
należy się spodziewać intronizacyi nowego 
Arcybiskupa przed wrześniem.

— Adres pożegnalny. W Dy- 
seldorfie odbyło się nader liczne zebranie 
mieszczan i ludu wiejskiego w sali lokalu 
„Tonhalle.“ Prezydował poseł do parla­
mentu Lucius. Przemawiali i duchowni i 
świeccy. W końcu uchwalono przesłać 
dostojnemu wygnańcowi adres pożegnalny, 
który ma mu być wręczonym w dniu jego 
nominacyi na Kardynała. Adres ten koń­
czy się temi słowy: „Dzięki Twemu dzia­
łaniu, Twym naukom i Twym cierpieniom 
ukrzepiliśmy się jeszcze więcej w wierze. 
Niech duch Twój wstąpi w nas, a Twe 
modlitwy i Twoja wiara niech nam bę­
dzie świecznikiem na ciernistćj drodze 
doczesnego żywota naszego.“

— Lieskego odstawiono dnia 5 
lipca do więzienia w Halli, gdzie za­
pewne niezadługo wyrok śmierci na nim 
wykonanym zostanie. Niektóre dzienniki 
piszą, że skazany jednak podał wniosek 
o rewizyą.

— W sprawie załatwienia 
w radzie związkowej wniosku pru­
skiego pisze „Voss. Ztg.“: „Uchwała 
rady związkowej w kwestyi sukcesyi 
brunświckiej w formie stawionej przez 
wydział prawny polega na kompromisie. 
Rządy związkowe nie miały chęci zgodzić 
się na wniosek Prus w formie przez to 
państwo stawionej, o ile ten polegał „na 
zakłóceniu pokoju,“ chociażby książę 
chciał się zrzec pretensyi do Hanoweru. 
Przeważyło przekonanie, że takie ogólni­
ki, jak „chęć zakłócenia pokoju,“ mogą 
pociągnąć za sobą nieobli- 
czone następstwa. Każdy mo­
narcha rzeszy, któryby niepo- 
c h w a 1 ał lub był przeciwnym 
rozporządzeniom rządu rzeszy,

— Dziękuję nawzajem — odrzekłem — 
podając jej pierścionek.

— Ach! Uchroń mnie od tego nik­
czemnika! — z temi słowy rzuciła się w 
objęcia matki, — która mi drzwi wska­
zała.

Jak najchętniej wyszedłem, ukłoni­
wszy się.

Znalazłem się tedy na ulicy z swemi 
sześciu biletami w ręku. Nająłem tym­
czasowo pokój w hotelu i odesłałem reda­
ktorowi bilety. Gdy to uskuteczniłem, 
doznałam dziwnie błogiego spokoju.

Straciłem wprawdzie narzeczoną, ale 
prawdy powiedziawszy, już mi się sprzy­
krzyła. Gorszą była utrata sukcesyi i 
stanowiska, jakie miałem przy dzienniku. 
Widocznie nie byłem zdolnym dziennika­
rzem, poświęcę się lepiej literaturze. Wy- 
jadę jutro na wićś, aby spokojnie praco­
wać.. Czuję, że uoszę w sobie ideę sen­
sacyjnego dramatu w pięciu aktach. Bo­
haterem będzie pełen nadziei młodzieniec 
z dobrej rodziny, który nagle znajduje się 
w najnieznośniejszem zgroźnem położeniu, 
i w ostatnićj scenie wśród nader smutnych, 
okoliczności umiera Powodem jego nędzy 
nie będzie ani rozrzutność, ani pijaństwo, 
ani żaden z siedmiu grzechów głównych; 
lecz po prostu wolne bilety. Gdyby ktoś 
wątpił o prawdzie tego twierdzenia, lub 
nazwał je przesadzonem, ten niech zapyta 
posiadaczy tych małych czterograniatych 
karteczek, zowiących się wolnemi biletami 
a powiedzą im, że mówię prawdę.



mógłby się spodziewać podo­
bnej przeciw sobie procedury. 
Takie poglądy mogłyby zadaleko popro­
wadzić.“ — Prasa katolicka nigdy się 
inaczej na tę sprawę nie zapatrywała. 
Jużby był czas, aby podano obszerne 
umotywowanie uchwały rady związkowej, 
gdyż naród niemiecki ma prawo wymagać 
wyjaśnienia kwestyi, tak mocno dotyka­
jącej istoty monarchii.

— Końcowy bilans etatu 
rzeszy za rok 1884—85 wykazuje 
zuaczuą obniżkę deficytu, który wynosi 
obecnie tylko 5,735,803 marek 28 fen.

Cla i podatki konsumpcyjne wynosiły 
353,378,014 marek 24 fen. Z tych przy­
pada na cła 208,500,167 marek 55 fen. (w 
roku zeszłym -+- 12,056,107 marek 55 fen.), 
podatek od tabaki 8,361,123 marek 71 fen. 
(— 5,570,796 marek 29 fen.), podatek od 
cukru burakowego 32,410,582 mrk. 29 fen. 
(— 14,454,717 mrk. 71 fen.), podatek od 
soli 38,693,020 mrk. 16 fen. (4- 1,431,020 
mrk. 16 fen.) podatek od wódki 39,693,477 
marek 91 fen. (4- 3,767,577 marek 91 
fen.) podatek od piwa 18,063,406 mrk. 62 
fen. (4- 2,272,406 mrk. 62 fen.), zwrot za 
cła i podatek tytoniowy 4,559,456 marek 
(4- 92,376 mrk.) inne podatki konsumpcyjne 
3,090,780 marek (— 80,830). Podatki 
stemplowe rzeszy wynosiły 21,640,851 marek 
34 fen., to jest 1,681,571 mrk. 34 fen. 
więcćj, i to stempel od kart do gry marek 
1,035,580,17 (4- 20,880,17 marek), podatek 
od stempla wekslowego 6,455,724,03 marek 
(+ 143,624,03 mrk.), stempel od papierów 
wartościowych 12,600,570,52 marek (4- 
1,490,690,52 mrk.), należności statystyczne 
548,976,62 m. (-(- 26,376,62 m.)

Do administracyi poczt i telegrafów wpły­
nęło 26,096,386,20 mrk. (4- 618,742,69 
marek), do drukarni rzeszy 1,039,605,55 
mrk. (— 772,32 mrk.), do administracyi 
kolei 17,745,065,13 (+ 1,054,465,13 mrk.) 
do banków 2,136,051,17 mrk. (— 375,248 
mrk 83 fen.) rozmaite dochody administra­
cyjne 11,054,878,70 mrk. (+ J ,856,674 
mrk. 45 ten.), pomiędzy temi przewyżka w 
administracyi żeglugi 1,784,290,47 mrk.. — 

( Prowizye od funduszów rzeszy 2,626,343,26 
' marek (więcćj 1,784,290,47 mrk.) doliczy- 
Yyszy do tego jeszcze przewyżki z lat da­
wniejszych w ilości 16,201,266,21 marek 
(4- 376,266,21 mrk.) i składki matryku-
larne w ilości 84,445,084 mrk., wypada o- 
gólny dochód 554,122,951,49 mrk., to jest 
5,475,360,17 mrk. więcej, niż wynosiło obli­
czenie ogólnych dochodów.

Przechodząc do wydatków, te wynosiły w 
rozchodach ciągłych: 538,900,438 mr. 17 f. 
(4 9,536,288.92 mr.) i dzieliły się jak na­
stępuje: parlament 489,093.47 mr. (4- 80,974 
mi. 84 fen.,) kanclerz i kancelarya jego 
129,270,65 mr. (więcćj 2300.65 mr.), mini­
sterstwo spraw zewnętrznych 6,180,020.5 mr. 
(-*” 354,605.05 mr.), ministerstwo spraw we­
wnętrznych 2,974,666.49 mr. (— 65,953 
mr. 94 fen.), wojsko rzeszy 345,601,744.60 
mr. (w. 1,070,388.95 mar.), — marynarka
34.827.677.46 mr. (+ 2,211,537.87 mr.) 
skarb rzeszy i zwroty w cłach 91,426 747 
mr. 26 fen. (+ 6,568,747.26 mr.), w stem­
plach 13,600,570.52 mr. (4- 1,490,690.52 
mr-), z innych funduszów 3,688,230.15 mr.

^55,688.83 mr.), urząd kolejowy rzeszy
273.658.32 (— 36,706.68 mr.), dług rzeszy
15.830.360.47 mr. (— 97,139.53 mr.), izba 
obrachunkowa 527,219.64 mr. (w. 1,853 mr.

\ 36 fen.) Ogólny fundusz emerytalny a) woj­
sko rzeszy 19,580,902.11 mar. (+ 384,506 
mr. 16 fen.); b) marynarka 561,772.15 mr. 

46,245.71 mr.); c) administracya cywilna
456.535.32 mr. (— 2,170.66 mr.).

Wydatki jednorazowe wynosiły 20,957,816
mr. 60 fen. (+ 1,674,434.53 mr.), i dzieliły 
się następnie: sprawy zewnętrzne 397,200 m. 
(w. 260,000 mr.), urząd rzeszy spraw we­
wnętrznych 632,043.61 mr. (_ 41,769.92 
Toói "^'’ministracya poczt i telegrafów 
3,281,726 mr. (— 41,769.92 mr.) Wojsko 
lzef*zy a) zwyczajny etat 11,867,186.52 mr. 
tn- ZNOIŁOŚ mr.) b) etat nadzwyczajny 
405,354.92 mr. (+ 45,056.47 mr.), admini­
stracya marynarki 2,284,216.21 (+ 16,471

64 fen.), administracya sądownictwa ’rze- 
szy 25, ¿34.64 mar. (w. 179,126.10 mar.), 
administracya kolei 518,194.54 mr. (+ 323,56 7
n',1' °gÓł wJdatków wynosi przeto
na lok 1884—85 559,858,254.77 mr., co 
odciągnąwszy od ogółu dochodów wynoszącego
554,122,951.49 mr. daje na rok 1884_8"
niedobór 5,735,303.20 mr.

K-ronlłia
miejscowa, prowincjonalna i ¡a¡ram.

Poznań, środa 8 lipca.

* Doniesienia urzędowe. Król nadał se­
kretarzowi kolejowemu, W e n d t o w i w Byd­
goszczy, godność radzcy rachunkowego.

* Na wystawienie kościoła
żebrane u nas marek 201,65 w 
na ręce ks. proboszcza Czechowski 
syłamu dalszych składek chęt 
czymy.
(]łn. Prezesowi P°licyb P- ColE 

°ny został urlop na tydzień;
^sor policyjny, Himmeł.
«ołn,i • Ies,zczęśll’wy wypadek, 
źnica 1UJ,jkoło godziny 6 powrai

d «ScZ

popędził
szJíy się młode konie

Przy bramie berlińskiej wpadł wóz na kamień, 
tak że dyszel się złamał, a pokojówka spadła 
z woza, a ponieważ w przestrachu silnie trzy­
mała lejce w ręku, przeto konie wlokły ją 
przez pewną przestrzeń po bruku, wskutek cze­
go znacznie się poraniła, tak iż ją musiano 
zanieść do lazaretu miejskiego. Konie tym­
czasem pędziły dalćj nlicą św. Marcina. Chcial 
je przytrzymać woźnica jednego z tutejszych 
browarów, lecz nie zdołał tego uczynić; konie 
wywróciły go i ciężko poraniły. W końcu wpa- 
dły rozbiegłe rumaki na wóz z cegłą i tu do­
piero je przytrzymano.

* Teatr polski w Mogilnie. Z powodów 
niezależnych od dyrekcyi, obecnie nie będzie 
przedstawień ani w Szamotułach, ani w Czarn­
kowie, ani też w Pile. Natomiast teatr je- 
dzie do Mogilna i tam da trzy przedsta­
wienia w czwartek, sobotę i nie­
dzielę.

Dalsze przedstawienia będą prawdopodo­
bnie w Żninie, Kcyni i Koronowie.

* Rakoniewice. W pobliskićj wsi, Wiel­
kim Narożniku, zniszczył piorun do szczętu 
dom pewnego gospodarza; zgorzały zarazem 
także dwie sąsiednie obory, a nadto 7 sztuk 
bydła. Niestety, straciła także życie w pło­
mieniach siostra gospodarza.

* Krobia. Tutejsze Towarzystwo Prze­
mysłowców urządza zabawę 1 a t o w ą w 
niedzielę dnia 12 lipca r. b. w ogrodzie pana 
Sawickiego. Wymarsz o godzinie 2 po po­
łudniu z lokalu p. Gębalskiego do kościoła, a 
potćm na miejsce zabawy. Wstęp do ogrodu 
25 fen. na koncert.

* Września. W Borzykowie uderzył w ze­
szły czwartek podczas burzy piorun w stodołę 
gospodarza Tambnrskiego i zapalił ją. Prócz 
nićj zgorzała obora. — W Żydowic nie­
daleko od Borzykowa, zgorzała niedawno cha­
łupa, a wraz z nią spaliło się niestety i pię- 
ciotygodniowe dziecko włościanina Wilczyń­
skiego, które bez dozoru w domu pozosta­
wiono.

* W Nakle odbył się w dniu 26 z. ni. 
sejmik niemieckich spółek zarobkowycli i go­
spodarskich na W. Księstwo Poznańskie. 
Reprezentowanych było 9 spółek, i to : boja- 
nowska, śremska, poznańska, nakielska, byd­
goska (kasa zaliczkowa), czempińska, wieleńska, 
bydgoska (bank procederowy) i żnińska. Dyre­
ktorem związku spółek jest p. C. Meyer z 
Poznania, który też zebraniu przewodniczył. 
Jako reprezentant patronatu był obecny poseł 
do parlamentu niemieckiego, L u d o 1 f Pa­
risi u s. — Pod obrady przyszła najprzód 
sprawa wysokości pożyczek. Niektóre spółki, 
jak bydgoska, nie ustanowiły maximum po­
życzki, pożyczano do 100,000 marek i wię­
cej. Patronat uważa tę sumę za wyso­
ką ; po nad fundusz rezerwowy, zdaniem pa­
tronatu, nie należy pożyczki udzielać, maxi­
mum winno koniecznie być oznaczone, .i to 
nie w statutach, lecz każdą rażą na walnem 
zebraniu. W Poznaniu np., jak dyrektor 
związku dodał, nie przekroczono sumy 15,000 
marek, co się bardzo okazało praktycznem. — 
Na wniosek dyrektora związku uchwalono, że 
termin wystąpienia ze spółki oznacza się 
ogólnie na 31 grudnia; naturalnie wanien czło­
nek w przepisanym czasie wystąpienie swe 
piśmiennie zapowiedzieć. Czas ten ustanowiono 
na 4 miesiące. Również przyjęto drugi wnio­
sek, zalecający spółkom wybór członków za­
rządu na propozycyą rady nadzorczej. Człon­
kowie zarządu atoli nie mają być wybierani 
równocześnie, lecz kolejno, w- bliżej oznaczo- 
nem następstwie, gdyż w razie równocze­
snego wybierania całego zarządu, tenże nie 
mógłby się szybko w sprawach bieżących po­
informować, coby mogło spółkom szkodę przy­
nieść. Przyjęto również wniosek, iżby wy­
bory członków zarządu i rady nadzorczej 
jak najwcześniej się odbywały przed upły­
wem peryodu wyborczego. — Nastąpiły po­
tem interpelacye. Przy pytaniu, czy woj­
skowi będący w służbie czynnćj, mogą być 
przyjęci jako członkowi, odpowiedziano, że 
mogą. Dyrektor związku sądzi atoli, że przy 
wekslach wystawionych przez wojskowych, 
należy żądać żyra od osób cywilnych. — 
Następnie rozbierano pytanie, czy lepiej jest 
firmę lub właściciela firmy wpisać w liczbę 
członków. W sprawie tćj prawnicy nie są 
zgodni. Dyrektor związku oświadcza, że w 
Poznaniu przyjmują podpis właściciela, lecz 
wnioski muszą być podpisane przez firmę. — 
Co do wysokości funduszu rezerwowego pa­
nowało pomiędzy zebranymi ogólne zdanie, że 
należy go podnieść jak najwyżej. — Związek 
ncbwalił sumę 200—220 marek na podróże 
oraz ryczałt 15 marek na sprawozdania pi­
śmienne dla rewizora kas. Koszta dziennne 
ponosić ma Spółka zrewidowana i to 12 ma­
rek dziennie. Najdłużej atoli ma taka re-
wizya trwać 4 dni, włącznie dnie podróży._
Przyszły sejmik odbędzie się w Inowrocławiu.

* Wrocław. „Kółko Towarzyskie Akade­
mików Wrocławskich Narodowości Polskiej“ 
obchodzić będzie w sobotę dnia 11 b. m. uro- 
czystem posiedzeniem rocznicę założenia Towa­
rzystwa w lokalu zum Blauen-Hirseh, róg 
Ohlauer Str. i Schuhbriicke o godzinie 8^2 
wieczorem. — Gości i byłych członków uprzej­
mie zaprasza Zarząd.

* Francuskim konsulem we Wrocławiu na 
Slązk i W. Księstwo Poznańskie, mianowany 
został w miejsce emerytowanego pana de Pi­
na de St. Didier, p. dn Closel.

* Mierzwiński przeznaczył z kwoty 1500 
rubli, którą otrzymał jako honoraryum za swoje 
występy na scenie warszawskiej: 1) rubli 400 
na wpisy dla niezamożnych uczniów gimna- 
zyów, upoważniając redakcyą „Kuryera War­
szawskiego“ do rozdzielania tejże sumy; 2) 
rubli 350 na wpisy dla niezamożnych studen­
tów uniwersytetu warszawskiego, upoważniając 
Józefa Kasznicę, dziekana wydziału prawnego, 
do podziału tejże sumy; 3) rubli 50 jednemu 
ze studentów uniwersytetu na wyjazd do 
Szczawnicy; 4) rubli 300 i rubli 100 doda-

nych z własnej kieszeni artysty na pogorzel­
ców Grodna, upoważniając p. Elizę Orzeszko­
wą do rozdziału między najbiedniejszych; - 5) 
rubli 400 na kasę pożyczkową artystów tea­
trów warszawskich. — Z Warszawy Mierz 
wiński udaje się w tych dniach do Paryża, 
zkąd po krótkim pobycie wyjedzie do Isclil, 
gdzie na specyalne życzenie cesarza austryac- 
kiego weźmie udział w przedstawieniu galo- 
wem, które ma być urządzone na cześć za. 
mierzonego przybycia cesarza niemieckiego. Na 
przedstawieniu tem śpiewaną będzie „C a r- 
nien“, rolę tytułową przedstawi p. Lucca, Jo. 
sem ma być Mierzwiński.

* Tabor ruchomy dróg żelaznych w Kró. 
lestwie Polskićm składa się obecnie podług 
ostatnich wykazów statystycznych z 555 lo­
komotyw, 612 wagonów osobowych i 9090 
wagonów towarowych. Tabor ten, podług 
dróg żelaznych rozkłada się w następujący 
sposób: droga warszawsko-wiedeńska 238 lo­
komotyw, 199 wagonów osobowych i 4359 
wagonów towarowych; droga nadwiślańska 
114 lokomotyw, 136 wagonów osobowych i 
1700 towarowych; droga dęblińsko-dąbrowska 
95 lokomotyw, 07 wagonów osofipwych i 1200 
towarowych ; droga terespolska 58 lokomotyw, 
104 wagonów osobowych i 1816 wagonów 
towarowych; droga bydgoska 42 lokomotyw, 
81 wagonów osobowych i 558 wagonów to­
warowych ; droga fabryczno-łódzka 8 lokomo­
tyw, 25 wagonów osobowych i 57 wagonów 
towarowych. W liczbie taboru, wagony, na­
leżące do osób prywatnych, a których cyfra 
na wszystkich drogach dochodzi do 150, 
jako stanowiące własność prywatną, nie są 
wliczone.

* Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 9go 
lipca św. Jana z Dukli.

Wschód słońca o godz. 3 minut 49. 
Z a c li ó d o godzinie 8 minut 20.

s che Str. Nr. 13, "za premią 4 fen. za 
100 man k.

WJ Poznań, 8 lipca. (— (Sprawozdanie) 
giełdowe. —)

Stan powietrza: pogoda.
Żyto : bez in.
Cena wypowiedzialna —,—. Wypowiedziano 

—,— cent, na lipiec 134,— plac., lipiec-sierpień 
134.— płc., sierpień-wrzesień 136.— płac., wrze- 
sień-pażdziemik 138,— płac., pażdziernik-listopad 
140,— płc.

Okowita: spok.
Cena wypowiedz. —.—. Wypowiedziano —,— 

litr, lipiec 41,90 płac., sierpień 42,40 płac., wrze­
sień 42,90 płac., październik 42.90 płac., listopad- 
grudzień 42,40 płac., styczeń —płac.

Okowita: w miejscu (bez beczki) —.— pł. 
(Sprawozdanie urzędowe.)

Żyto: bez interesu.
Okowita, (z beczką) pr. 100,— 10,000% 

Tralles. Wypowiedziano —,— litrów, cena wypo­
wiedziana 41,90 mrk.. lipiec 41,90 mrk.. sierpień 
42.40 m.. wrzesień 42,80 m., październik 42,80 m., 
listopad-gnulzień 42,50 mrk.. w miejscu bez beczki 
41,90 mrk.

Ceny targ, w Poznaniu 1 ' ’ A A R
dnia 8 lipca 1885. piękny średni! pośledni

Jęczmień za 1000 kilogr. w miejzcn 112 
do 175 pł. według jakości.

Okowita. Za 100 litrów i 100 pret. — 
10,000 litrów pret. w miejscu bez beczki płacono 
42.8—43—42.9, w miejscu z beczką —.—. na 
miesiąc bieżący płac. 42.7—42 9—42,8, na lipiec- 
sierpień pł. 42,7—42,8—42,9, na sierpień-wrzesień 
płacono 43,2—43,1—43,3. na wrzesień-październik 
pł. 44.1—44,4. na pażdziernik-listopad 44,5—44.2, 
na listopad-grudzień płacono 43,7—43.8. Wypo­
wiedziano 30,000 litr. Cena wypowiedzana 42.8.

I’«' uica . . 100 kilg. 16 9Ó 10 10 16 10 —
Żyto .... - 13 70 13 40 13 20 — —
Jęczmień . . 13 Si. 13 20 12 50 — —
Owies . . . 14 __ 13 40 13 20 — —
Groch wrzący . - 14 50 14 — — — — —
Groch ua paszę - 12 11 80 — — —
Kartofla . . . - 3 — 2 60 — — —
Wyka . . . - — — — — — — — —
Łubin żółty. . - — — — — — — — —

„ niebieski — — — — — — — —
Rzepik zimowy - — — — — — — — —
Rzep zimowy . • * — — — — —■

Ostatnie telegramy.
B r u ś w i k, dnia 8 lipca. Protokół z 

tajnego posiedzenia sejmu krajowego został 
ogłoszony. Komisya stawiła wniosek, ażeby 
sejm jednomyślnie przyjął żądanie Prus, jako 
też małoznaezącą zmianę wydziału pra­
wniczego rady związkowej — a to w 
interesie ogólnego dobra kraju. — 
Poseł Sallentin wyraził wątpliwości swoje, 
minister Götz oświadczył, że listy księcia 
kuniberlaudzkiego z dnia 14 stycznia 1879 
zostały z rozkazu księcia Wilhelma jedynie 
przez wzgląd na księcia kumberlandzkiego 
zachowane w tajemnicy. Do listu tego bo­
wiem dołączony był w tćj samćj kopercie drugi 
list do ks. Wilhelma tćj samćj daty, zawierający 
odpis listu, wystosowanego do królowy, an- 
gielskićj, w którćm powiedziano, że książę 
kumberlandzki nawet gdyby miał odziedzi­
czyć Księstwo Brunświckie, zastrzega sobie 
w calćj pełui prawa swe {do tronu hanower­
skiego. Sallentin cofnął swoje wątpliwości, 
a sejm jednomyślnie przyjął wniosek koraisyi.

( Andes lano).

TELEGRAMY.
Peszt, 7 lipca. Książę bułgarski 

zabawi tu w podróży swój do Anglii dni 
cztery w celu zwiedzenia wystawy.

— Rozporządzenie ministra sprawie­
dliwości znosi kompetencyą trybunału są­
dowego w Hermanstadt w przekroczeniach 
prasowych i przekazuje te sprawy sądowi 
przysięgłych w Klausenburgu na okręgi 
Hermanstadt, Kronstadt, Devas i Eli- 
sabethstadt.

Ottawa, 6 lipca. Big Bear, przy- 
wódzca powstańców, biorący udział w 
rokoszu Riela, wzięty został do niewoli z 
całym oddziałem w chwili, w którćj dla 
braku żywności miał się już poddać.

Petersburg, 8 lipca. „Journal 
de Petersbourg,“ pisząc o najnowszych 
wyjaśnieniach Salisburego (zobacz Prze­
gląd w „Kuryerze“) dotyczących roko­
wań Anglii z Rosyą w' kweśtyi afgań- 
skićj, mówi, że nie chce dodawać nic 
więcćj nad to, co wyrzekł premier an­
gielski ; Rosyi wystarcza życzenie, ażeby 
rokowania doprowadziły do zgody.

Urzędowe sprawozdanie targowe
koniisyi targowćj w mieście Poznaniu 

Poznań, dnia 8 lipca 1885.
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Wiadomości literackie i artystyczne.
* We Lwowie nakładem księgarni p. Leo­

na Pordesa wyszła fraszka sceniczna Lucyana 
Kwiecińskiego pod tytułem t. „L o r e n z o i 
J e s s y k a“.

* Tygodnik Powszechny, pismo ¡Ilustro­
wane, wszelkim gałęziom literatury, nauce, 
sztuce i polityce poświęcone, nr. 27 zawiera: 
Jeden z niewielu, wspomnienie pośmiertne o 
lekarzu Fortunacie Nowickim przez Leonarda 
Sowińskiego. — Grzechy królewskie, powieść 
historyczna Wincentego Rapackiego. — Raj 
(Z Szewczenki) przez L. Sowińskiego. — Jó­
zef Rychter przez M. G. — Pogadanka przez 
Quisa. — Synowa, opowiadanie lekarza spi­
sała W. Z. Kościalkowska. — Nasi gospo­
darze III, przez St. Rewieńskiego. — Wysta­
wa przemysłowa na placu Ujazdowskim II 
przez J. W. — Kronika polityczna. — Roz­
maitości. — (Teatr i sztuki piękne. — Sztu­
ka, literatura i nauka. — Rzeczy społeczne. 
Różne). — Bibliografia. — Zadanie szacho­
we nr. 311. — Ryciny: Dr. Fortunat No­
wicki. — Florentyna Niewiarowska. — Sa- 
pho, z obrazu L. Alama-Tademy. — Józef 
Rychter.

Dodatek: O dziecko (Solange de Croix- 
Saint-Lnc) przez Alberta Dełpita. — Japoń­
czycy, ich kraj i obyczaje (podróż na około 
świata) przez lir. Rajmunda de Dalmas, tłu­
maczona z francuskiego H. J. B. — Na żąda­
nie wysyła się prospekt i numer ua okaz 
bezpłatnie.

Bydgoszcz, 7 lipca.
(Sprawozdanie izby handlowej). Ceny za 1000 big

Pszenica niezm., piękna 159—162 mk., śre­
dnie gatunki 154—158 mk. poślednia —.—.

Zyto spok., w miejscu krajowe piękne 134 d0 
135 mrk., średnie 130—133 mrk. poślednie —,— m

Jęczmień dla browarów 136—140 m., ua paszę 
125—135 mrk., mały —mrk.

Owies w miejscu 125—140 marek, pośledni 
—,— mrk.

Groch wrzący 145—160, na paszę 122—130 
marek.

Okowita za 100 litr, a 100% 42.50 in.
Wrocław, 7 lipca 1885.

Żyto (za 2000 funt.) stale, wypowiedziano
------cent., Cena wypowiedziano —. lipiec 145.—
płac., lipiec-sierpień 145,— płc., sierpień-wrzesień 
149.— płacono, wrzesień-październik 149,— płac., 
pażdziernik-listopad 151,— żąd., listopad-grudzień 
152,— żąd.

Pszenica. Wypowiedz.-----cent, na miesiąc
bieżący 167,— żąd.

Rzep. Wypowiedziano —cent. — żąd.
Owies. Wypowiedziano —,— centn. na mie­

siąc bieżący 130 żąd., lipiec-sierpień 130,— żąd., 
wrzesień-październik 130 żąd.

Olój r zepiowy wyżej, wypowiedz. — cent, 
w miejscu —,— żądano, lipiec 50,— żądano, li­
piec-sierpień 50,— żąd., wrzesień-październik 50,— 
żąd., pażdziernik-listopad —żądano.

Okowita spok., wypowiedziano 10,000 litrów, 
w miejscu —płacono, lipiec 42,50 płacono.’, 
na lipiec sierpień 42,50 płacono, sierpień-wrzesień 
43,— żąd., wrzesień-październik 43,50 płac., pa- 
ździernik-listopad 43,40 żądano, listopad-grudzień 
43,40 żąd.

Cena wypowiedziana na 8 lipea: żyto 
145.— mrk., pszenica 167,— mrk., owies 130,— 
mrk.. rzep —m., olój rzepiowy 50,—, okowita 
42,50 m.

Ceny targowe z dnia 7 lipca 1885.

(Aiistrya - W «‘gry). Odkąd wielojęzy­
czna Austrya nową przybrała nazwę „Austrya-Wę- 
gry“, zwraca się uwaga Europy, a nawet Ame­
ryki na Węgry, to Eldorado wszystkich krąjów 
zicmiopłodnych.

Proilukta Węgier, mianowicie produktu spoży­
wcze, konsumowane są odtąd chętnie i w znacznćj 
ilości, okazało się bowiem, że nie tylko dobroć ich 
jest znakomita, ale nadto, że ceny są bardzo od­
powiednie, a więc rentu.jące się. — „Różowa Pa­
pryka“, ta delikatna i wyborna przyprawa ku. 
chenna, zachwalana przez najsłynniejszych lekarzy 
Europy jako znakomity środek trawienia, zyskała 
już wszędzie prawo obywatelstwa, a wraz z nią 
wzmogła się przyprawa ulubionych narodowych po­
traw węgierskich jak: Gulyasu, potrawek cielęcych 
z papryką, pieczeni cielęcych z papryką, węgier­
skich pieczeni z rożna, kurcząt z papryką, po­
trawki kurczęcćj, ryby z papryką, ’ ryby szegedyń- 
skićj, prosięcia z papryką, nerek z papryką, kapu­
sty węgierskiej, zupy z kapusty itp. — Węgierskie 
salami, debreczyńskie i szegedyńskie kiełbasy, wę­
dzona okrasa w wązkich kawałkach, z papryką 
i bez niej, delikatna bryndza liptawska, słynna tar- 
honyjska potrawa z mąki, używana jako zupa lub 
też do garnirowania -- wszystko to używane 
bywa chętnie jako tanie artykuły spożywcze i jako 
prawdziwe specyalne potrawy.

Eksport tych artykułów odbywa się od lat 
kilku do wszystkich krajów ziemi; mianowieie sta­
rodawna firma eksportowa H. Plesch w Buda-Pe- 
szele pozyskała kilkanaście tysięcy hurtownych od­
biorców, którym się sprzedaż tych artykułów kon- 
sumcyjnycli znacznie opłacać musi.

Nowość, jaką ta flrtna eksportowa zaprowa­
dziła, a która na tem polega, że odbiorcom nawet 
mnejszych ilości papryki itd. itd. przesyła frank# 
i bezpłatnie obszerną książkę kucharską, zawie­
rającą wskazówki przyprawiania wszystkich naro­
dowych potraw węgierskich, należy uważać jako 
wielce praktyczną. (774)

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
Berlin, dnia 7 lipca 1885.

Banknoty t monety.
Rosyjskie banknoty za 100 rubli 
Austryackie banknoty 
Francnzkie banknoty 
Angielskie banknoty 
Dukat w zlocie 
Dwudziestofrankówka w zlocie 
Półimperyał rosyjski 
Dolar za sztukę
Stopa proc. Banku Rzeszy: Weksle 4V2°/o 

Lombard 5%%
Akcye bankowe i przemysłowe.

Bank Rzeszy (Reichsbank)
Deutsche Bank 
Disconto Oomandit 
Kwilecki, Potocki i Sp.
Poznański bank prowincyonalny 
Austryacki bank kredytowy 
Donnunder Union 6% z prawem pierwszeń­

stwa Lit, A.
Königs- und Laura-Hütte 
Poznańska sprytownia

Weksle.
Amsterdam 8 dni za 100 florenów
Bruksela i Antwerpia 8 dni za 100 franków

za 100 florenów 
za 100 franków 
za 1 fnut szterl.

203,90
163,80
81,20

20,355

16,20

416

Londyn 
Paryż 
Wiedeń 
Petersburg 
Warszawa

8 dui za 1 funt szterl. 
8 dni za 100 franków 
8 dni za 100 florenów 
3 tyg. za 100 rubli 
8 dni za 100 rubli

142,75
145,25
190,60

114.50
469.50

55,50
91.40
74.40

169.10
80,60
20,37
80,85

163,40
202.90
203,65

Pos tanowienia 

miejskićj 

deputacyi targów.

Za 100 kilogramów
ciężki 

naj- j naj- 
wyż.! niż. 
M F. M F.

średni 
naj- ' naj- 
wyż. niż. 
M F. M F.

lekki towar 
naj-1 naj- 
wyż,
M F. M

niż.
F.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 7 lipca.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Ksiądz Jurek z Piłki, pani Jungowa z 
siostrą z Kujaw, dr. Rau z synem z Wro­
cławia, Blum z Berlina.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUSKI. 
Pani Łebkowska z Królestwa, Paliszewski 
z żoną z Królestwa, Skarżyński z Soko­
łowa, Urbanowski z Turostowm, hr. My- 
cielski z Ponieca, Grudzielski z żoną 
z Sóleczna, pani Zaborowska z Królestwa, 
pani hr. Tyszkiewiczowa z Ociąża, pani 
hr. Zyberk z Litwy, pani Bayer z Golen- 
czewa, książę Woroniecki z Królestwa.

GOSPODARSTWO HANDEL I PRZEMYSŁ.

Górnoślązkie 472-procentowe pryorytety ko­
lejowe z r. 1874 i 1880. Najbliższe ciągnie­
nie odbędzie się w połowie lipca. Przeciwko 
stratom kursu, wynoszącym przy losowaniu około 
2 procent, zabezpiecza bank pod firmą Carl 
Neuburger. Berlin, Französi-

Pszenica biała
„ żółta 

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch

Makuchy

17 30,17 -
16¡90¡16 70 
14 50 14 20 
14 50 13 80 
14 2013 90 
17|—-|16|- 
siemienne

16 — 1580 
15 70,15 50 
13 90,13 70
12 80 12 50
13 60113(40 
15^50:1456

lo 60 15 40
15 30 
1350 
12 — 
1310 
13 50

spok., za 50

15(10
1330
11 50
12 70 
12(50

kilogr.
9,10 do 9,00 mrk., obce 8,00—8,80 mrk., na wrze- 
sień-paździemik płac, do — mrk.

Lubin słabo, za 100 kilogr. żółty 7,80—8,10 
do 8.80 mrk., niebieski 7,50—7,90—8,20 mrk.

Berlin, 7 lipca, (sprawozdanie urzędowe.) — 
Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu żąd. 158 
do 180 według jakości; na miesiąc bieżący płacono 
— —, lipiec-sierpień płacouo —,—, żądano —,—, 
na wrzesień-pażdzier. płc. 172,50—172,00—172.50, 
na pażdziernik-listopad pł. 174,50—174,00—174,50, 
na listopad-gmdz. 176.50—164,00—176,25. Wypo­
wiedziano —cent. Cena wypowiedziana —,—.

Żyto za 1000 kilogr. w miejscu pł. 143—149 
według jakości; na miesiąc bieżący płac. 147,50 do 
148,—, na lipiec-sierpień płacono 147.50—147,—, 
na sierpień-wrzesień płacono 149,25, na wrzesień- 
październik płc. 152,25—151,50—151, na paździer- 
nik-listopad pł. 154—153,50—154. Wypowiedziano 
40,000 centnar. Cena wypowiedziana 148,— uuk.

Owies za 1000 kil. w miejscu żąd. 125 do 
160 według jakości, na miesiąc bieżący płacono 
127- 124—125, na lipiec-sierpień 127—124—125, 
wrzesień-październik płacono 133—132—132,50, na 
pażdziernik-listopad 133,50—133, na listopad-gru­
dzień 134,50—4,25. Wypowiedz, 13,000 cent. Cena 
wypowiedziana 124,75.

Telegram giełdowy. 
Kuryera Poznańskiego.
Berlin, 8 lipca 1885. (Kursa końcowe).

Ziemiopłody. | Kapitały.
Pszenica słabo 
lipiec-sierpień 
wrześ.-paźdz.

Żyto niżej 
lipiec-sierpień 
wrześ.-paźdz. 
pażdz.-listop. 

Olej rzep. spok. 
wrześ.paździer.

pażdz.-listop. 
Okowita spok. 
w miejscu 
lipiec-sierpień 
sierp wrześ. 
wrześ.-paźdz, 

pażdz.-listop.

167,—
170,—

148,—
151.-
152,75

48,50
49,-

42,90
42,70
43, -
44, - 
44,10

Owies
lipiec -sierpień 124,75 
Wyp.-żyta wsp. 

Wyp.-oko. kw.
Szczecin, 8 

Pszenica niezm. 
lipiec-sierpień

Berlin, 8 lipca 1885.
Galie, akc. k. 99,6' 
Pr. consol. 4% 104,1'
Pozn. listy z. 101,81 
Pozn. listy rent, 101,81 
Austr. banknoty 163,71 
Austr. renta złota 89,2i 
Austr. losy 1860 118,6( 
Włochy 96,2i
Rumiiny 104.5(
Ros. banknoty 203,5( 
Ros.-ang.pożyczk. 93.8( 
Pol. 5% listyzast. 62.— 
Pol. lik. 1. zast. 56,7i 
Kredyty 467,5(
Kolej państwowa 482,- 
Lombardy 225,-
Usposob. spok.

wrześ.-paźdz.
Żyto niezm. 
lipiec-sierpień

wrześ-pażdz.
Rzepik 

w miejscu
Oléj rzep, niezm.

50,000
lipea 1885. (Kursa końc.) 

w miejscu
168.— lipiec 48.;

wrześ.-paźdz. 48.5
172,— Okowita słabo

w miejscu 42,6
147,— lipiec-sierpień 42.4

sierp, wrześ. 42.6
149,50 wrześ.-paźdz. 43,6

Petroleum
w miejscu 7,8



W drukami Kury era Pozn.
nabyć można

Mowa żałobna na pogrzebie ś. p. Józefa Lip­Ks. dr. Kantorki.
skiego. 50 fen.

— Kazanie powiedziani 
łach. 40 fen.

— Ss. Cyryl i Metody. 10 fen.
— Gorzałka. Bratnie słowo do ludu polskiego. 20 fen.

Poradnik dla dozorów szkolnych, przyjaciół szkoły, obejmujący instru-
keye dla dozorów szkólnych, wydane przez król, rejeneye obwodu 
poznańskiego i bydgoskiego. 1 nirk.

Stefan i. Opatówka. Jan Kochanowski z Czarnolesia. na pięknym 
welinowym papierze 30 fen.

Ks. zaleski T. J. _ Kilka uwag nad dziełem ks. prałata Liko- 
wskiego: Dzieje Kościoła Unickiego na Litwie i Rusi w 18 i 19 
wieku. 75 fen

Ks. dr. Cbotkowski. Przyczyny i początki reformacyi w Polsce 
z powodu .Dziejów reformacyi“ ks. dr. Bukowskiego. 50 fen.

Ks. Bukowski. Odpowiedź na rzecz ks. dr. Chotkowskingo: Przy­
czyny i początki reformacyi w Polsce. 10 fen.

Spis szkól w Grodzieńskiej gnbernii na początku XIX wieku. 40 fen. 
W o t a t ka o akademii i szkołach Jezuitów w Polockn. 40 fen.________

Jubileuszowe numera

Kuryera Poznańskiego,
wydaoe ozdobnie na tysiączną rocznicę Apostołów Słowiań­
szczyzny śś. Cyryla i Metodego, są do nabycia w Dru­
kami Kuryera po 50 fen., we większój ilości znacznie 
taniej. Tamże nabyć można broszur jubileuszowych po 10 
fen. i obrazów również po 10 fen.

na pryinicyach ks. Sikorskiego w Szamotu-

Polecam sie do zakładania

I telefonów
po domach, hotelach i pałacach.

03
Ü

ulica Wielka Rycerska nr. 11.

Jako lakiernik powozowy
poleca się (1985)

Szanownych Kolegów 111 Inz llíiusvoglajii i Moabitn ju
1864) ““(1863

upraszam uprzejmie o łaskawe, najspieszniejsze doniesie­
nie mi Swoich adresów. Chodzi o uczczenie „naszego 
kapelana“ przy 25-letnim jubileuszu jego. Przy­
stać składkę na puchar!

Edmund Callier.
Poznań, dnia 7 lipca 1885, ulica Podgórna nr. 8.

73 e-s t-si p-l Cś? i-» j

PI n ni n vu In

Jozafat Wachulski,
Piekary nr. 19.

Marka fabryczna Specyalny skład

Iwyrobów z alleńdj i sprzętów lościeliijcli
T. ST-ń-EE

IWilhelmowska ul. 21, vis-à-vis hotelu francuzkiego 
mając powierzoną sprzedaż wyrobów z fabryki
[Cliristolle <fc Comp. w Pa- 

cwose. ryżu i Karlsruhe
podaje poniżej oryginalny cennik fabryczny, podług któ­
rego uskutecznia sprzedaż (2301)

Sztućcy stołowych.
12 łyżek stołowych m. 27,60 i i 12 noży deserowycli m. 24,—
12 widelcy . . 27,60 ! i 12 łyż. do czarnéj kawy „ 11,20
12 noży „ . 28,80 : 12 podstawek do noży „ 13,20
12 łyżeczek do kawy „ 14,40 f 1 łyżka wazowa „ 11,20
12 łyżek deserowych „ 25,20 ! 1 łyżka półmiskowa . 7,20
12 widelcy . . 25,20 f | 1 grabka » „ 12 —

Zwraca łaskawą uwagę kupującym, że każda sztuka opa­
trzona znakiem fabrycznym a obok wybity stempel całego 
nazwizka „CHRISTOFŁE.“

Wszelkie reperacye i posrebrzanie starych sztućcy wykonuje 
się spiesznie po możliwie tanich cenach. Mydła, proszek i skórki do 
czyszczenia srebra i alfenidy wraz opisem używania są do nabycia.

Listy zastawne W. Ks. Pozn.
(Dokończenie.)

Serya III. ¡1 100 tal. resp. 300 nirk.: Nr. 72 74 109 154 172 
407 1047 1293 1318 13-16 1843 1880 1988 2172 2246 2371 2373 2730 
2750 2843 2898 2923 3125 3299 3368 3401 3449 3485 3508 3680 3748 
3969 4263 4401 4640 4915 4930 4983 4986 5195 5449 5450 5494 5574 
5649 5990 6316 6431 6433 6577 6717 6733 6818 6820 6891 7118 7163 
7213 7405 7433 7500 7518 7655 7699 7744 7801 7880 8354 8377 8396 
8480 8504 8669 8672 8862 9132 9297 9381 9388 9470 9484 9596 9610 
9690 10075 10108 10322 10770 10846 11041 11097 11236 11369 11571 
11632 11788 11907 11963 12027 12405 12590 12805 12823 12984 13062 
13093 13164 13200 13399 13569 13697 13712 13779 13837 14006 14017 
14096 14103 14173 14319 14487 14542 14597 14630 14643 14756.

Serva V. k 500 tal. resp. 1500 ni.: Nr. 265 330 890 981 1388 
1690 1697 2204 3130 3514 3682 4491 4555 5042 5129 5188 6214 6670 
6376 6606.

Serya VI. ii 1000 tal. resp. 3000 mrk.: Nr. 119 1460 1487 2796 
4619 5075 5943 7452 7629 7939 8340 9644 9763 9809 12003 12149 
12500 12872 13264 13469 13989 14782 14939 15200 16079 16236 16478 
17023 17052 17622 17759 18026 18143 18798 19238 19331 19535 19774 
19996 21303 21815 22033 22114 22704 23360 23401 23456 24210 25666 
27321 28473 29691 29911 29933 30207 32931 33317 33978 34465 35194 
35195 37403 37405 37417 37907 39620 40665 40707 42638 43154 43800 
43910 43913 44063 47403 47479 47481 48207 48608 48727 49608 49703.

Serya VII. k 500 tal. resp. 1500 nirk.: Nr. 1336 1935 2432 
2522 2535 2682 2882 2947 2976 3403 3851 3897 4620 4745 4971 5559 
5566 5659 6078 6197 6223 6805 7204 8014 8120 8469 9069 9603 9849 
9895 9905 10301 10682 10724 10819 10852 11593 11706 11786 12114 
12288 12476 12896 13115 13292 13344 13813 14707 16007 16021 16070 
17705 18154 18608 18818 19840 20012 21011 21355 21575 21897 23876 
23922 23923.“ Serya VIII. k 200 tal. resp. (łOO mrk.: Nr. 395 901 1005 
1087 1622 1771 1832 1932 1936 2215 2289 2415 2544 2774 2997 3302 
3713 3780 3832 4117 4313 4679 5232 5379 5628 5850 5852 6136 6699 
6996 7017 7022 7363 7638 7732 7814 7875 7931 7948 8480 8692 8964 
9473 9715 9978 10076 10172 10207 10267 10505 10506 10635 11517 
11786 11894 11927 12206 12212 13031 13895 14204 14733 14831 14976 
15072 15185 15632 15672 15715 16129 16198 16281 16983 17217 17279 
17286 17463 17718 17790 17954 18078 18265 18591 18832 18993 19157 
19159 19163 19165 19256 19295 19296 19396 19429 19514 19596 19637 
19661 19728 19389 20124 20211 20296 20453 20576 20787 20797 20807 
20968 21019 21544 21570 21623 21783 21909 22039 22387 22531 22672 
22673 23104 23154 23292 23353 23816 24176 24181 24986 25093 25342 
25497 25762 25894 26223 26633 26830 27593 27798 27842 27884 28360 
28995 30000 30543 30595 31455 31639 32555 32577 32625 32848 32849 
34803 34996 35241 35245 35683 35757 36210 36273 36899 37414 38070 
38302 38400 39136 39223 39224 39392 39726 40317 40321 40323 40999 
41505 41725 42213 42422 42423 42742 42773 43288 43841 44970 45285 
45613 45620 46075 46671 46817 46819 47117 47332 43740 47353 47395 
47396 47397 47846 48473 49309 49574 50436 52215 52547.

Serya IX. k 100 tal. resp. 300 mrk. Nr. 228 346 623 1078 
1446 1537 1720 1756 2219 2524 2586 2845 2961 3149 3371 3411 3437 
3468 3511 3514 3604 3738 3971 4385 4603 4695 4977 5221 5294 5522 
5747 5760 5831 5997 6199 6397 6718 6771 6824 6915 6957 7145 7156 
7254 7327 7601 7768 8333 8371 8518 8552 8797 8912 9545 9567 9571 
9621 9656 9885 9965 10117 10454 11119 11189 11358 11462 11809 
11879 11914 12353 12497 13874 14069 14087 14119 14658 15287 16031 
16273 16306 16307 16308 16633 16663 17233 17369 18051 18185 18199 
19228 19312 19547 19831 19832 20654 20754 20840 21312 21515 21549 
21643 21963 21964 22812 24088 24090 24307 24455 24487 24548 24566 
24569 25106 25112 25117.

Serya X. k 200 mrk.
590 1430 2038.

II
Wanny do kąpieli
w każdej wielkości na sprzedaż i do wypoży­
czania; (2453)

Maszynki do nafty
pod gwarancyą nieswędzenia poleca

Leon Kieseling,
Sty Marcin nr. 22.

w
►3Pasy do maszyn,

¿skórę do reperacyi pasów,
techniczne

towary gumowe,
instrumenta z doświad-i 
czalnej stacyi dr. Del-i 
briicka poleca po ce

nach nmiarkowanyeli

IZ. Mazurkiewicz,
© , 

jaf Poznań, kantor: Berlińska ul. nr. 5.
Fabryka pasów oraz skład towarów

technicznych dla gorzelni.

Nagrobki

Z powodu budowy domu frontowego 
sprzedaję zapasy niżej ceny fabrycznej. 

Celem radykalnego
usunięcia nagniotków.

Jedyną z najważniejszych potrzeb 
do dzisiaj i jednem z największych 
życzeń dla wszystkich cierpiących 
na nagniotki lub też na stwardniałą 
skórę byłby wynalazek środka, któ­
ryby wprost skutecznie działał na 
nagniotki, te zupełnie usunął bez 
uszkodzenia skóry i bez bóln.

Taki środek wynalazła specya 
listka w takich rzeczach S. Ra­
dlauera Czerwona apteka w Po­
znaniu, który kompletnie usuwa bez 
bólu i wszelką stwardniałość skóry 
niszczy, a przy używaniu tegoż nie 
niszczy się bynajmniej bielizny i ni 
też potrzeba do tego żadnego boleść 
sprawiającego bandażu. Butelka z 
pędzlem 60 fen.____________ (1089)

falc nsnnąó 
pewno i trwale słabość 
u mężczyzn, wywoła- 

i ną mianowicie skutkiem taje­
mnych gizechów młodości 
i nadużyć, na to podaje naj- 

I lepszą radę książka ilustrowana 
Or. Retau’s 

Selbstbewahrun g. 
Wydanie polskie koszt. 1 m. 
Wydanie niemieckie koszt. 3 m.

Tysiące ludzi znalazło w niój 
objaśnienie swych cierpień, a 
przez użycie podanego w niój 
sposobu leczenia odzyskało swą 
siłę zupełnie. Za nadesłaniem 
ceny, przesyła książkę tę w ko­
percie franco Magazyn nakła­
dowy w Lipsku, Neumarkt 34. 
W Poznaniu jest takowa na 
składzie w księgami p. A 
Spiro. (2114j

Dr. Sprangera
maść gojąca

odbiera, gorączkę I ból wszelkich 
ran i guzów, niedopuszcza wyro- 
śnienia dzikiego mięsa, ściąga wszel­
kie wrzody bez środków zmiękcza­
jących i powoduje ich pęknięcie bez 
użycia noża i prawie bez bólu. Goi 
w najkrótszym czasie bolące piersi, 
karbiinkiit, przestarzałe uszkodze­
nie nóg, bolące palce,(odmrożenia, 
wyrzuty skórne 1 oparzeliznę. 
Przy kaszlu, kokluszu, rwaniu, 
bólu krzyży, reumatyzmie stawo­
wym następuje natychmiastowa ulga. 
Nabyć można w Ostrzeszowie tylko 
w aptece, pudełko 50 fen, (159)

Nr. 31 49 117 243 277 301 469 570

Breslauer
B

andels - Ulali
założony w roku 1844.

Orpn win? poświecony spraw haaäiowym
Ślązka i W. Ks. Pozn.

Co tydzień wychodzi
Ogólna lista wylosowań

wszelkich efektów podlegających wylosowaniu.

PF* OGŁOSZENIA
w „Breslauer Handels-Blatt“ dozna 
ją wielkiego i najodpowiedniejszego rozpowsze 

chnienia.

Bezpłatne wypożyczalnie książek.
Barcin. Lapiso kupiec.
Bnin. Wojciechowski, organista. 
Borek, Jan Walczyński.
Brodnica, Kazimierz Lipiński.
Buk. Jan Gorzelniaski. organista. 
Bydgoszcz, H. Rogaliński.
Chełmno, Floryan Łukowicz, intro­

ligator.
Chełmża, Sobieski, sen.
Chodzież Józef Fleiszer, stelmach. 
Czarnków, Łukasz Służewski, orga­

nista.
Czempiń, Klechta, obywatel. 
Czerniejewo. Antoni Szczepankiewicz, 
Dnbin, R. Mędlewski, obywatel. 
Gniezno, Albin Nawrocki, (ulica

Trzemeszeńska nr. 105).
Gołańcz, Antoni Bujakowski, rólntk, 
Gostyń, Dźwikowski, cyrulik. 
Grabów, Dr. Ożegowski.
Grodzisk, Niejacki Julian. 
Inowrocław, Rosiński, kościelny, (ul.

Kasztelańska nr. 1).
Jaraczewo, Franciszek Godnrkiewicz,

organista.
Jarocin, S. Rydlewski, cyrulik. 
Jerzyce pod Poznaniem, Jan Woj-

kiewicz, (pod nr. 52).
Jutrosin, Góralski, organista. 
Kamionna, pani Rewicka.
Kcynia, Jan Kawczyński.
Kempno, Aleksander Lis, kupiec. 
Kębłowo, Michał Hełmiński,
Kłecko, Teofil Ludwiczak.
Kobylin, Leopold Gallus.
Koronowo, Kiedrowski, zakrystyan. 
Kościan, M. Wittig, kupiec.
Kórnik, Smulkowski, dzierżawca. 
Kostrzyn, K. Gorzelniaski, organista. 
Kowalewo, J. Przybyszewski, Obe­

rżysta,
Koźmin, Moll, kupiec.
Krobia, S. Moderski.
Kruświca, K. Osiński, kupiec. 
Krzywin, B. Czechowski, kupiec. 
Leszno, Kiełpiński, mistrz krawiecki. 
Lubawa, Dr. Rzepnikowski. 
Łabiszyn, A. Bujakowski, kupiec. 
Łopienno, Anastazy Kiełczewski. 
Łobżenica, J. Żędkowski, mistrz

stolarski.
Miasteczko, Maksymilian Ctdler. 
Miejska Górka, A. Skwierzyński. 
Mikstadt, Jnljan Biczyk, kupiec. 
Mogilno, Józef Stark, kupiec. 
Mosina, Jan Jaworski, obywatel, 
Mrocza, A. Mściszewski, rzeźnik. 
Murowana Goślina, Pieniężny, or­

ganista.
Nakło. Kleydziński, obywatel.

Premiowane
srebrnym medalem na wystawie w 

Amsterdamie 1883.
Pancerne łańcuszki Bo zegarków

ze złota talmowcgo
(od prawdziwych złotych nie do od­

różnienia).
6-letwia gwaraneya.

li kar.
¿lotem.

pozłacane.

os.owo
Łańcuszek męzki mrk. 5, łańcuszek 
damski z eleganckim kutasikiem 

marek 6.
Każdy łańcuszek jest zaopatrzony 

w moję markę ochronną. Gwaran­
cja de każdego łańcuszka. Za 
płaconą kwotę za odemnie kupiony 
łańcuszek zobowiązuję się_ kupują­
cemu zwrócić, w razie jeżeli takowy 
w przeciągu 6 lat swój połysk złota 
utraci. (2056)

Śt. Wędzicki,
Stary Rynek nr. 53154.

Stare wina węgierskie
wytrawne, łagodne i słodkie, na butelkach i gąsiorkach, dla 
rekonwalscentów i chorych, poleca w rozmaitych cenach han­
del win hurtowny (2426)

Antoniego Pfltznera,
Poznań i Mad na Węgrzech, własne winnice.

W Marienbadzie ordynuje

Dr. J. Kapern leli i.Doc. Uniwer Jagieł.
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C.paul Wtlimto. iSrrsiatt.

Premiowana na wszystkich wystawach, na których 
występowała.

Poleca oprócz wielkiego składu gotowych pojazdów (których rysun­
kami każdej chwili służy) w uznanem dobrym wykonaniu po możliwie 
najtańszych cenach, także wszelkie części składowe i artykuły powozowe 
jak patentowane osie i resory, koła jesionowe gięte i Hicorego, skórki sa- 

d. ______________(255)fianowe, sukna, dywaniki, latarnie i t. d. i t.

Nowy most, Andrzój Piątkowski, 
stolarz.

Oborniki. Grosman, budowniczy. 
Obrzycko, Wincenty Hejnowicz, ku­

piec.
Opalenica. Piotr Szumiński, mistrz 

krawiecki.
Osieczna, Maksymilian Szydłowski, 

obywatel.
Ostroróg, Józef Dondajewski, orga­

nista.
Ostrów, Gitzler, obywatel.
Ostrzeszów, Bielawski, introligator’ 
Piła, Paweł Głowacki, Rynek. 
Pleszew, Zboralski, kupiec.
Pniewy, M. Bogusławski, kupiec. 
Pobiedziska, Marcin Koczorowicz,

mistrz szewski.
Pogorzela. Matysiewicz.
Poniec, W. Miśkiewicz introligator. 
Powidz, Wojciech Wysocki.
Poznań, ulica Wrocławska 15, pani

Hyrszfeld.
Poznań, Chwaliszewo 41, Krakowski, 

mistrz stolarski.
Pszczew, pani Rolewska.
Raszków, Sylwester Dzięczkowski,

balbierz.
Rogowo, Teofil Smieciński, organista. 
Rogoźno. Leon Pucyata, mistrz bla­

charski.
Rynarzewo, Hieronim Tomaszewski, 

organista.
Sierakow-o, W. Kostrzyński.
Skoki, Józef Wałowski. organista. 
Śmigiel, T. Radkiewicz, kupiec. 
Solec, Jan Zieliński, obywatel.
Śrem, Konstanty Kokomiak.
Środa, Franciszek Zaremba. 
Starogród Pr., Piotr Heyn, organista. 
Strzałkowo, Laskowski, mistrz sto­

larski.
Strzelno, Józef Baliński.
Stęszewo, S. W. Bielski, kupiec. 
Sulmierzyce, Józef Łosiński, mistrz

szewski.
Szamotuły, Fligierski, kupiec. 
Szubin, F. Anders, kupiec.
Swarzędz, Michał Bialik, siodlarz. 
Pogorzelice, Pietruszewski, orga­

nista.
Trzemeszno, FI. Kozierowski, szewc 
Ujście, Karol Górny, zegarmistrz. 
Wągrowiec, Franciszek Degórski. 
Wronki, Michał Sroczyński. 
Września, B. Szyperski.
Wysoka, Franciszek Bederski. 
Zaniemyśl, Edmund Raczkiewicz. 
Zbąszyń, A. Graszyńska.
Żnin, S. Rogaliński, kupiec.

Towarzystwo Czytelni Ludowych w Poznaniu.
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Wielka Rycerska ulica nr. 8.

MAGAZYN

1

MEBLI. I

re-Kompletne urządzenia (antique et 
naissance) we wielkim i gustownym 

też meble od najozdo- 
zupełnie pojedyńczych.

wyborze, jako 
bniejszycb do

£
I

Radlauera
Czerwona apteka

w Poznaniu,
Stary Rynek No, 37.,

poleca
1. Radlauera bez smaku kapsułki 

na tasiemca (usuwają pewno i bez 
niebezpieczeństwa każdego tasiemca 

głową w jednój godzinie); cena 3
marki.

2' Dr. Sprangera krople żołądko­
we, butelka 50 i 80 fen.

3. Dr. Rossa Balzam życia i esen- 
cya. usuwająca boleści żołądka, nie­
strawność i bóle brzucha butel. 1 m.

4. Radlauera krople i herbata krew 
oczyszczające po 75 fen.

5. Radlauera eseneya i maść na 
oczy, usuwająca boleści i wzmacnia­
jąca wzrok cena 1 m.

6. Ruski balsam spirituosowy, prze­
ciwko reumatyzmoin i udarowi bu­
telka 2 mr.

7. Balsam rosyjski na odzięblizny 
środek najpewniejszy na wszelkiego 
rodzaju odzięblizny, butelka po 50 
fen. i’ 1 mkr., tudzież Salicyl-Cold- 
Oreame na czerwone popękane ręce

usta po 1 m. Prawdziwe tylko w 
aptece Czerwonej Radlauera w Po-

aniu. (1088)
Radlauera poprawna prof. dr. He- 

bra maść na liszaje (Blei-Creme).
Maść ta jest nadzwyczaj gojącym 

środkiem przeciw liszajom,. skórnej 
ostrości, zapaleniu skóry, cieczy sol- 
nej, (Salzfluss) krostom gorączko­
wym, węgrom skórnym i w ogóle 
przeciw wszelkim gatunkom nieeży- 
stych skórnych wyrzutów. Prócz te­
go, jeżeli się maść ta na zapaloną 
ranę przyłoży, sprawia wielki sku­
tek oraz poskramia na podeszwie 
nagromadzone, szkodliwe stwardmę- 
cia, za wielkie i wybijające pocenie 
nóg.

Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Panienki,
chcące uczęszczać do tutejszych za­
kładów naukowych lub do szycia, 
znajdą stósowne umieszczenie pod 
korzystnemi warunkami. Gdzie ? 
wskaże Ekspedyeya Kuryera Po­
znańskiego. Fortepian w domu. 
Pomoc w naukach na żądanie.

(2457)
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poleca po cenach nader umiarkowanych

A. Andruszewski.
Wszelkie prace dekoracyjne, tapicer- 
skie i reperacyjne wykonywam 

według zamówienia,
Wielka Rycerska ulica nr. 8.

trwale i tanio
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00
piccr- 
ściśle I

Hamburg-Ameryka.
3o środę i niedziele do 

Kłowego Jorku.

Parowcami poczfowemi
Hamburgsko-AmerykańskiBgo Tow. 

Akc. do przewoził paczek.
Bliższych wiadomości i kontraktów 

przewozu udzielają:
Mich. Oelsner, Rynek 100, w Po­

znaniu, (138)
Jul. Geballe w Rogoźnie,
Adam Spekforek w Chodzleżu.

Rządzca
energiczny, wykształcony, doświad­
czony 30 lat mający, który w du­
żych w kulturze sławnych majątkach 
niemieckich urząd swój piastował, 

iz swą zdatność rekomendapyą 
sławnych obywateli jako i zaświad­
czeniami potwierdzić może, szuka od
1 października lub później jako 
rządzca lub ądministrator miejsca. 
Łask, oferty przyjmuje Ekspedyeya 
Dzień. Pozn. pod Nr. 3901. (165)

Ogrodnik
cztery lata w ostatniem miejscu, po­
szukuje posady od 1-go października. 
Adres: J. Mazur, Dominowo 
iod Gnieznem. (177)

U. Eycerska ul. 4.
mieszkanie na parterze 
kojach i kuchni.

o trzech po- 
(2476)

Sw. Marcin 16.
mieszkanie na II. piętrze o 6 poko­
jach i kuchni, wraz z przynależy- 
tościami od 1-go października rb. 
do wynajęcia. Bliższa wiadomość 
w biórze św. Marcin nr. 65.

Wapno
z Wielkiego Kamienia (Gr. 
Stein) do tynkowania domów bar­
dzo stósowne, poleca (167)

G. Richter,
______ osiadły wapiennik.

lite fachowy,'
władający polskim i niemieckim ję­
zykiem, znajdzie w mojej destylacyi 
i fabryce sprytu zaraz, lub od 15-go 
bm. pod bardzo korzystnemi warun­
kami miejsce. (148)

Hirsclifcld
w Inowrocławiu.

Półwiejska ul. I, I piętro.
Jest do wynajęcia od 15 lipca lub 

od 1 sierpnia (178)
meblowany pokoj
z osobnym wchodem._____________

L’Ajence Française spéciale
Wielkie Garbary 8

a plusieurs places vacantes 
pour Bonnes Françaises ou 
Suissesses. Envoyer plioto- 
graphie et certeficats. (179)

Stangret
żonaty, bezdzietny, posiądający do­
bre świadectwa, a mogący zarazem 
być ujeżdzaczem koni, poszukuje miej 
sca ód 1 paździor, rb. Łaskawe ofer­
ty uprasza się przesłać p. adr. A. </• 
poste rest. Punttz.________ (¿¿7)

Człowieka
uczciwego, rzetelnego, jak« 
stróża podwórzowego, lub do 
posług w bankach itp. pole­
cić może
Drukarnia Kur. Pozn>

Św. Marcin 16.
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